
Dtisiai! po Śuif^cie ♦ Zapowiedź dobrego programu
ffnjna wietnamska

Im silniejsze uderzenia 
tym zaciekle 'szy opór
Partyzanci południowowiet- 

namscy ostrzelali w środę z 
moździerzy największy obóz 
^rojskowy USA w delcie Me-- 
Kongu, zabijając lub raniąc 25 
żołnierzy amerykańskich.

Bombowce B-52 bombardo- 
wały w środę nad ranem do­
mniemane pozycje powstańcze 
w strefie wojennej C na pół­
nocny zachód od Sajgonu. Bom 
bowce wspierają lądowe od­
działy amerykańskie, które od 
dwóch tygodni prowadzą tam 
operację „junction city”. Wiet­
namska Agencja Informacyj­
na doniosła tymczasem, że w 
ciągu pierwszego tygodnia tej 
operacji, Amerykanie stracili 
53 czołgi i transportery opan­
cerzone, 28 samolotów; ponad­
to powstańcy rozbili trzy kom­
panie i cztery plutony ame­
rykańskie.

Środowy „New York Times* we 
twał rząd USA do przerwania na­
lotów na DRW, oświadczając, ze 
w ten sposób można utorować dro 
gę do rokowań pokojowych. W 
przeciwnym razie — stwierdza 
dziennik — cytując wypowiedź se­
kretarka generalnego ONZ — u 
Thanta — w Wietnamie czeka USA 
„długotrwała i krwawa” wojna. 
„New York Times” podkreśla, że 
przebieg wojny wskazuje, że „im 
silniejsze są uderzenia, tym za- 
cieklejszy staje się opór”. (PAP)

Delegacja kobiet 
z Cottbus z wizyta 

o I Sekretarza KW PZPR
Przebywającą od pięciu dni 

w Poznaniu, z okazji Między­
narodowego Dnia Kobiet, dele­
gację z NRD. z zaprzyjaźnio­
nego z naszym miastem Cott­
bus. gościł wczoraj w godzi­
nach przepołudniowych I Se­
kretarz KW PZPR — J. Szy­
dlak.

Przewodniczącą trzy-osobo- 
wej grupy kobiet z Cottbus 
jest Helga Seidel — pracow­
nik Wydziału Oświaty i Pro­
pagandy KW SED Cottbus. 
Podczas spotkania J. Szydlak 
złożył kobietom z NRD serdecz 
ne życzenia z okazji przypada­
jącego wczoraj Dnia Kobiet. 
Delegacja z Cottbus podzieliła 
się również wrażeniami ze swe 
go pobytu w Poznaniu i woje­
wództwie. Brała ona udział m. 
in. w spotkaniu z kobiecym ak 
tywem związkowym, odwie­
dziła zakłady jedwabnicze w 
Turku oraz zwiedziła nasze 
miasto.

Delegacja kobiet z Cottbus 
wczoraj opuściła nasze mia­
sto. (a)
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Kontynuacja wcześniej nawiązanych
kontaktów polsko - egipskich

(Parlamentarzyści polscy gościnnie podejmowani w ZdU

Polska delegacja parlamentarna z wicemarszałkiem Sej­
mu Zenonem Kliszko na czele, która przybyła do Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej podejmowana była we wtorek wie­
czorem obiadem przez przewodniczącego Zgromadzenia Na­
rodowego ZRA, Anwara Sadata.
Anwar Sadat 

Kliszko wygłosili 
nia.

oraz Zenon 
przemówie-

Przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego ZRA witając

„Wszyscy jednocześnie wy 
szarpnęli pistolety, końce 
luf skierowali w jedno miej 
sce: w klamkę. Usłyszeliś­
my strzały, potem krzyki, 
i uderzenia podkutych bu­
tów o kamienie”.

Od jutra na łamach 
„Głosu" powieść

Bogdana Ruthy
„Ostatni sezon 
w Szwajcarii"

Powieść Bogdana Ru- 
thy. to przygody autora w 
drodze ze Szwajcarii do Bar 
celony.

Specjalna sesja ONZ
W Nowym Jorku ogłoszono, 

że 21 kwietnia rozpocznie się 
sesja specjalna Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Tymczasowy po­
rządek dzienny obejmuje trzy 
sprawv:
► problem Afryki Południo­

wo-Zachodniej,
► operacje ONZ w celu utrzy 

mania pokoju i ich finanso­
wanie,

► sprawa międzynarodowej 
konferencji na temat wy­
korzystania przestrzeni po­
zaziemskiej.

Rzecznik ONZ oświadczył, 
że sesja potrwa ok. 3 tygodni.

* PAP

gości z Polski podkreślił, iż 
obecna wizyta jest kontynu­
acją kontaktów rozpoczętych 
wizytą przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL Edwarda 
Ochaba w Kairze i jego roz­
mów z prezydentem ZRA, Ga- 
mal Abdel Naserem.

Spotkanie to — oświadczył mów­
ca — dało impuls do dalszego 
rozwoju stosunków przyjaźni i 
współpracy między naszymi na­
rodami. Przedstawiając cele przy­
świecające obecnemu etapowi re­
wolucji egipskiej podkreślił on, iż 
obecnie celem tym jest umocnie­
nie wewnętrznego sojuszu sił ludu 
pracującego, działającego na rzecz 
przemian i stworzenie nowego 
społeczeństwa wyznającego zasa­
dy demokracji socjalistycznej.

Mówca dokonał następnie prze­
glądu zagadnień międzynarodo­
wych, oświadczając m. in.: naród 
nasz w różnych okolicznościach w 
sposób zdecydowany i jasny okre­
ślił swoje stanowisko wobec pra­
wa narodu wietnamskiego do sa- 
mookreśienia i wypowiedział się 
za koniecznością zaprzestania 
agrćśywiiych działań w stosunku 
do Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, działań, które stano­
wią poważne zagrożenie pokoju 
światowego.

W odpowiedzi Zenon Klisz­
ko wyraził uznanie dla roli, 
jaką ZRA odgrywa na Bliskim 
Wschodzie i w świecie arab­
skim, podkreślając, że jest ona 
ważnym ogniwem ogólnoświa­
towego frontu antyimperia-

początku istnienia tego państwa 
uprawiają politykę agresji i od­
wetu wobec Polski, Czechosłowa­
cji i ZSRR. Główny ogień niena­
wiści militarystów i imperiali­
stów zachodnioniemieckich kie­
ruje się przeciw NRD. Dlatego 
sprawą centralną i kluczową dla 
bezpieczeństwa i pokoju w Euro­
pie i świecie jest uznanie real­
nych faktów europejskiej rzeczy­
wistości politycznej, a przede 
wszystkim wyrzeczenie się przez 
NRF absurdalnych pretensji do 
reprezentowania całych Niemiec.

PAP

"hla bazpiaezańłłwa ruchu
Smutne ale konlecz 
ne jest wycinanie 
drzew przy głów­
nych ruchliwych dro 
gach Wielkopolski 
Na zdjęciu: usuwa­
nie drzew w Komor 
nikach koło Pozna­

nia.
Fot. —
K. Przychodzki

listycznego.
Stanowisko 

jest jednolite 
zasadniczych

naszych oba krajów 
w wielu najbardziej 
sprawach polityki

międzynarodowej. Główną dziś 
siłą imperializmu światowego są 
Stany Zjednoczone. Szczególnie 
bliskim sojusznikiem USA w Eu­
ropie jest NRF, której władcy od

Powodziowa fala 
na Bugu i Narwi
W dalszym ciągu podnosi 

się poziom wód na Bugu i 
Narwi. Szczególnie silnie wez 
brała Narew w rejonie Ostro­
łęki, gdzie woda zalała nad­
brzeżne tereny miasta. Ewa­
kuowano 10 rodzin. Duże zale­
wy utworzyły się na Bugu w 
oow. Łosice — pod wodą zna­
lazło się tu 2200 ha terenów 
uprawnych. Woda odcięła i 
częściowo zalała 51 gospo­
darstw.

W Paryżu

Światowy kongres 
radia i telewizji

8 marca rozpoczął się w Paryżu trzeci 
światowy kongres radia i telewizji oświato­
wej. Wiceprzewodniczącym paryskiego kon­
gresu jest Włodzimierz Sokorski, prezes pol­
skiego Komitetu do spraw Radia i Telewizji.

W czasie kongresu, który ma trwać do 22 
bm. przewidzianych jest kilka polskich refe­
ratów w komisjach oraz jeden na posiedze­
niu plenarnym. Polskie referaty zawierać 
będą wnioski z dotychczasowych doświad­
czeń z dziedziny politechniki telewizyjnej 
oraz telewizji szkolnych.

W komitecie organizacyjnym kongresu 
znajduje się redaktor Ignacy Wancewicz z 
Telewizji Polskiej.

W czasie pobytu w Paryżu prezes Sokorski 
odby? ma również rozmowę z dyrektorem 
generalnym UNESCO. (PAI)

Młodzież studencka
na 50-lecie Wielkiego Października

Młodzież akademicka i organizacje studenckie przygoto­
wują interesujący program udziału w obchodach 50 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Wł. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz 
w Budapeszcie

Na zaproszenie KC Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej i węgierskiego Re­
wolucyjnego Rządu Robotni­
czo-Chłopskiego przybyli w 
środę do Budapesztu z nie­
oficjalną przyjacielską wizytą 
pierwszy sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka i prezes 
Rady Ministrów PRL. członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Józef Cyrankiewicz.

Na budapeszteńskim lotni­
sku Ferihegy witali ich pier­
wszy sekretarz KC Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej. Janos Kadar, pre 
mier Gyula Kallai. minister 
spraw zagranicznych Janos 
Peter i inne osobistości. (PAP)

Na zdjęciu: moment powitania 
W. Gomułki przez J. Kadara. 

CAF — Telefoto

Wiosenna pogoda i kwiaty 
w Dniu Kobiet

W pogodnym nastroju obchodziliśmy w środę Międzyna­
rodowy Dzień Kobiet. Uroku temu sympatycznemu świętu 
dodawała prawdziwie wiosenna pogoda. Mężczyźni od 
wczesnego rana spieszyli ulicami miast z tradycyjnymi 
kwiatami i upominkami dla Ew. Jak co roku, składano So- 
lenizantkom życzenia, fetowano je na spotkaniach i impre* 
zach okolicznościowych.
Pracowitą noc i ranek mia­

ły radiostacje morskie na na­
szym wybrzeżu, które przeka­
zywały kobietom serdeczne 
życzenia ze wszystkich niemal 
portów świata, gdziekolwiek 
znajdowali się polscy maryna­
rze.

Kwiatami obdarowywano 
tego dnia: ekspedientki, kon­
duktorki tramwajów i autobu­
sów. miliciantki.

Atrakcyjne imprezy pod ha­
słem „Kwiatek i wycieczka dla 
Ewy”, zorganizowały terenowe 
oddziały Spółdzielni Turystycz 
no-Wyooczynkowej „Turysta” 
wycieczki dla Solenizantek — 
nołarzono ze zwiedzaniem za­
bytków, spektaklami teatral­
nymi i spotkaniami.

Mniej, niż w ubiegłych la­
tach. było tego dnia wielkich 
akademii i przyjęć, więcej — 
kameralnych spotkań w za­
kładach pracy, osiedlach. Roz­
ważano na nich, jak pomóc 
kob?e*nm w wykonywaniu obo 
wiazków pracownika i gospo­
dyni domu, w opiece nad dziec 
kiem.

Polki nie zapomniały tego 
dnia o kobietach wietnam­
skich, walczących u boku 
swych mężów, braci i synów 
o wolność ojczyzny.

Duńsko-polskie 
rozmowy w Kopenhadze

Przebywający w Danii, na 
zaproszenie rządu duńskiego 
wiceminister spraw zagranicz­
nych PRL. Józef Winiewicz — 
złożył w dniu 8 bm. wizytę 
premierowi Danii, J/O. Kra- 
gowi i odbył z nim rozmowę.

PAP

W wielu zakładach pracy ca 
łego kraju kobiety postanowi­
ły ofiarować na pomoc dla 
dzieci wietnamskich pewne 
kwoty z funduszów, przezna­
czonych na obchody 8 marca. 
Na akademiach okolicznościo­
wych podejmowano rezolucje, 
wyrażające solidarność pol­
skich kobiet z walką narodu 
wietnamskiego. (PAP)

W Krakowie odbędzie się W 
kwietniu ogólnopolskie semina 
rium leninowskie. W tym sa­
mym miesiącu w Warszawie 
obradować będzie ogólnopol­
skie seminarium nt. „Rewolu­
cja Październikowa w opinii 
postępowych kręgów społeczeń 
stwa polskiego w latach 20- 
tych”. W Opolu zbierze się se­
minarium studentów filologii 
rosyjskiej poświęcone odbiciu 
rewolucji i wojny domowej w 
literaturze radzieckiej, a w To­
runiu seminarium nt. związ­
ków kultury polskiej z kulturą 
rosyjską i radziecką.

Z imprez kulturalnych wy­
mienić należy m. in. ogólno­
polski turniej pn. „Kraj na­
szych przyjaciół”, którego fi­
nały przeprowadzone zostaną 
w grudniu w Lublinie oraz or­
ganizowany również w tym 
mieście ogólnopolski studencki 
festiwal poetycki „Młodzi 
Wielkiemu Październikowi”. 
W maju we Wrocławiu — w 
czasie festiwalu teatrów stu­
denckich odbędzie się między­
narodowy wieczór poetycki 
„Lenin w poezji świata”. O- 
głoszony zostanie konkurs na 
najlepsze programy teatralne 
i estradowe studenckich zespo 
łów artystycznych.

W br. planuje się spotkania 
studentów polskich i radziec­
kich, np. Lublina i Lwowa, 
Olsztyna i Kaliningradu oraz 
Białegostoku i Grodna. Okazją 
do spotkań młodzieży akade­
mickiej obu krajów będą też 
wspólne obozy wakacyjne.

Komisja Praw Człowieka ONZ 
postanowiła powołać grupę eksper 
tów, która zbadałaby zarzuty, że 
więźniowie w Republice Południe 
wej Afryki są torturowani 1 mal­
tretowani.

PAP]
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Błękitnokrwisty barman
W poniedziałek zmarł w Lon­

dynie na atak serca 53-letni ksią­
żę Antoni Jerzy Mikołaj Radzi­
wiłł, kuzyn Stanisława Radziwiłła 
ożenionego z siostrą JacqueHne 
Kennedy.

Od zakończenia drugiej wojny 
światowej książę Antoni miesz­
kał w Londynie pracując jako po­
mocnik kucharza, robotnik, a o- 
statnio jako barman.

Szczurza zachłanność
Jak donosi Agencja Associated 

Press z Karaczi, ogłoszono tam w 
środę, że rosnąca armia szczurów 
zżarła w zeszłym roku w Pakista­
nie przeszło 8 min. ton zboża, 15 
procent całości zbiorów zboża w 
tym kraju.

Mieszkania dla nauczycieli 
nadal trudnym problemem

Według danych Zarządu Głównego ZNP, w ciągu ostat­
nich 3 lat nauczyciele otrzymali ponad 53 tys. nowych izb 
mieszkalnych, tj. o 31 proc więcej, niż w latach 1961—63.
Zawdzięczać to należy więk­

szemu zainteresowaniu tere­
nowych rad narodowych pro­
blemami mieszkaniowymi na­
uczycieli oraz działalności 
związku. Dzięki staraniom 
ZNP, fundusze na spółdzielcze 
i indywidualne budownictwo 
mieszkań nauczycielskich 
wzrosły z 11 min. zł w 1963 r. 
— do ponad 23 min. zł w 1966 
r. Ponadto w ub. roku Zarząd 
Główny ZNP uzyskał no­
we kredyty w PKO w 
wysokości 50 min. zł na po­
życzki dla nauczycieli budu­
jących mieszkania indywidu­
alne lub spółdzielcze.

W bieżącym 5-leciu przewi­
duje się wybudowanie ok. 30 
tys. nowych izb mieszkalnych 
dla nauczycieli. Z tej liczby 15 
tys. izb zostanie wzniesionych 
ze środków SFSBil, (który 
przeznaczył na ten cel 500 min. 
zł), 13 tys. orzy nowych obiek­
tach szkolnych z nakładów 
państwowych, a około 2 tys. 
izb przy szkołach budowanych 
w czynie społecznym. Ponadto

przewiduje się wybudowanie 
w ośrodkach akademickich 13 
hoteli asystenckich na ok. 3900 
miejsc.

Mimo że w bieżącym 5-leciu 
przybędzie nauczycielom tak 
poważna liczba mieszkań, nie 
zaspokoi to jednak w pełni 
istniejących w tym zakresie 
potrzeb; w najbliższych latach 
zakłada się bowiem dalszy po­
ważny wzrost kadry pedago­
gicznej szkół. Najpilniejszą o- 
becnie sprawą, w której roz­
wiązywaniu uczestniczą ak­
tywnie ogniwa ZNP. jest po­
prawa trudnej sytuacji miesz­
kaniowej nauczycieli wiej­
skich. (PAP)

POGOOA
Jak podaje PIHM — w dniu 9 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane, tylko 
na zachodzie okresami duże i 
gdzieniegdzie możliwe słabe opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od 10 st. do 14 st. Wiatry słabe 
i umiarkowane. (PAP)



Współpraca gospodarcza
Polski i NRD

Pierwszy zastępca przewodniczącego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej z Zagranicą przy Radzie Ministrów — 
Kazimierz Olszewski na prośbę przedstawiciela PAP omó­
wił rozwój i aktualne prfjlemy współpracy ekonomicz­
nej i naukowo-technicznej Polski i NRD. Sprawy tym aktu­
alniejsze, że w połowie bm. przewiduje się podpisanie mię­
dzy naszymi krajami układu o Przyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy.
Dla naszego handlu zagra­

nicznego NRD jest drugim — 
po ZSRR partnerem
oświadczył m. in. K. Olszew- 
ski. W bieżącej pięciolatce war 
tość rocznych obrotów między 
naszymi krajami przekroczy 
2 mld zł dewizowych. Do 1970 
r. —■“ w porównaniu z .latami 
1961—1965 — powinien nastą­
pić wzrost wzajemnych do­
staw o ponad 22 proc. W pol­
skim eksporcie udział maszyn 
i urządzeń wzrasta z 24 proc, 
w latach 1961—1965 — do 48 
proc, w bież. 5-latce.

Wartość wzajemnych do­
staw i ich struktura stanowią 
wynik wieloletniego rozwoju 
przyjaznej współpracy między 
obu krajami — współpracy, 
która coraz pełniej odzwier­
ciedla wspólnotę ustrojową i 
dokonujące się przeobrażenia 
w gospodarce Polski i NRD.

Dalszy rozwój współpracy 
powinien polegać w coraz więk 
szej mierze na rozwoju koope­
racji i specjalizacji produk­
cji oraz szeroko pojętego mię 
dzynarodowego podziału pra­
cy. Dotychczasowe efekty w 
dziedzinie kooperacji i specja­
lizacji produkcji są jeszcze bar 
dzo skromne (we wzajemnych 
obrotach handlowych nie prze 
kraczają one kilku procent), 
jednakże można się spodzie­
wać w najbliższej przyszłości 
zawarcia nowych umów.

K. Olszewski stwierdził, że 
ostatnio zawarto umowy w 
sprawie kooperacji i specjali­
zacji produkcji obrabiarek do 
zestawów kołowych, tokarek i 
innych urządzeń „jak również 
podpisano porozumienia

• Iowę przepisy 
nach domów mieszka!'

8 bm. odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów.

W celu zapewnienia rozwoju no­
woczesnej technologii produkcji 
odlewów z żeliwa szarego, ciąg- 
liwego, staliwa i metali nieżelaz­
nych oraz poprawy zaopatrzenia 
przemysłu w odlewy o odpowied­
nich właściwościach technicznych 
Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów powziął uchwałę w spra­
wie dalszego rozwoju odlewnictwa 
do roku 1970.

Powzięto także decyzję o utwo­
rzeniu Zjednoczenia Przemysłu 
Stolarki Budowlanej.

Na wniosek Ministra Gospodar­
ki Komunalnej rozpatrzono rozpo­
rządzenie nowelizując dotychcza­
sowe przepisy w sprawie zasad 
ustalania ceny domów mieszkal- 

gruntów budowlanychnych
sprzedawanych przez państwo. 
Rozporządzenie ustala m. in., że 
cena sprzedaży budynku wybudo­
wanego po dniu 31 grudnia 1965 *. 
będzie równa poniesionych przez 
inwestora nakładom na budowę 
domu, pomniejszonym o obowią­
zujące odpisy amortyzacyjne.

Przepisy przewidują możliwość 
przyznawania ulg m. in. osobom, 
które brały czynny udział w wal­
kach o wyzwolenie kraju i Polskę 
demokratyczną.

Rozpatrzono rozporządzenie o- 
kreślające zasady i tryb zbywa­
nia ruchomości, które przeszły na 
własność państwa na podstawie 
różnych tytułów prawnych.

rozporządzeniaWydanie tego
ustawie zprzewidziane jest w

1966 r. o postępowaniu egzekucyj­
nym w administracji.

Rozpatrzono również rozporzą­
dzenie ustalające nowe zasady 

gospodarki finansowej instytutów 
naukowo-badawczych.

Przyjęto także rozporządzenie 
regulujące warunki i tryb postę­
powania w sprawach podejmowa­
nia na wniosek Centralnego Urzę­
du Jakości i Miar koni^czn^mn 
środków dla usunięcia wad ja­
kości wyrobów oraz wstrzymy­
wania produkcji wyrobów nie­
właściwej jakości. Rozporządzenie 
jest dalszym aktem wykonaw- 

• czym do ustawy z 1966 r. o utwo- 
rżeniu Centralnego 
ści i Miar.

W celu dalszego 
dostaw i sprzedaży

Urzędu Jako-

usprawnienia 
towarów ryn- 
Ekonomicznykowych Komitet

Rady Ministrów powziął uchwałę 
ustalającą nowe, rozszerzone za­
sady sprzedaży akwizyjnej nie 
których towarów przez jednostki 
handlu usnołecznionego oraz nkr* 
ślającą uprawnienia i obowiązk’ 
akwizytorów. (PAP) 
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współpracy w przemyśle ba­
wełnianym i obuwniczym. Przy 
gotowane są umowy dotyczą­
ce współdziałania w produkcji 
wyrobów elektronicznych, apa 
ratury kontrolno-pomiarowej, 
maszyn rolniczych itp.

Polskie przedsiębiorstwa bu­
dują na terenie NRD odlewnie, 
chłodnie oraz rurociąg dla prze 
tworów naftowych. Przewidu­
je się dalszy rozwój naszych 
usług w tym zakresie.

K. Olszewski podkreślił na­
stępnie znaczenie koordynacji 
planów rozwojowych oraz 
wzrostu wymiany usług tran­
sportowych (istotnych w bilan 
sie płatniczym między naszy­
mi krajami).

Wspólne wykorzystanie po­
tencjałów w wielu dziedzinach 
przemysłu, przede wszystkim 
maszynowego i chemicznego w
systemie 
stronnej 
systemie 
stronnej

współpracy dwu- 
z NRD, a także w 

współpracy wielo- 
z innymi krajami

RWPG (w tym z sąsiadującą z 
Polska i NRD Czechosłowacją) 
— stanowi szansę i perspekty­
wę jakościowego rozwoju na­
szego współdziałania. (PAP)

ruchomości • dostępo­
wanie w sprawachjakości 

i miar

Posadzenie KERM
6 bm. odbyła sią w Hanoi kon­
ferencja prasowa, na której ame­
rykański pilot wojskowy Allen 
Straffon (numer rej. 602087) ie- 
słrzelony podczas pirackiego raj­
du bombowego nad Thang Hoa 
w dniu 5 stycznia br., a następ­
nie wzięty do niewoli przez jed­
nostkę armii DRW — oświadczył, 
iż otrzymał od swych dowódców 
rozkazy bombardowania terenów 
DRW, zamieszkałych przez lud­

ność cywilną.
CAF — Photefax

Frakcja GOUICSU popiera 
Kiesngera

Po wtorkowej konferencji 
prasowej kanclerza Kiesinge- 
ra odbyło się w Berlinie za­
chodnim posiedzenie frakcji 
parlamentarnej CDU/CSU. 
Przewodniczący frakcji, Rai­
ner Barzel, wyraził w jej imie­
niu kanclerzowi Kiesingerowi 
podziękowanie za to, co do­
tychczas uczynił w dziedzinie 
polityki i zapewnił go, że 
frakcja parlamentarna CDU/ 
CSU całkowicie popiera pro­
wadzoną przez niego politykę.

PAP

Kto ZORł?
3 marca br. w Wartosławiu pow. 

Sztamotuły z Warty wyłowione 
zostały zwłoki kobiety o 
lor.ej tożsamości.

Rysopis: wiek około
wzrost 160 cm. średniej 

nieusta-

26 lat, 
budowy

ciała, twarz owalna, nos średni, 
oczy niebiesko-szare, usta duże, 
uzębienie pełne, włosy ciemno- 
blond, brwi blond, łukowate, uszy 
średnie — przylegające.

Opis ubioru: na głowie chustka 
niebieska w duże białe grochy, 
związana podwójnie pod szyją i 
spięta agrafką, gruby wełniany 
czarny sweter, modrakowa spódni­
ca, różowa halka, biało-różowy 
biustonosz, dwie pary reform, ró­
żowe i seledynowe, różowy ela­
styczny pas do pończoch, pończo­
chy stylonowe jasno-beżowe, bez 
obuwia.

Osoby 
macji o 
prosi sie 
Poznań,

mogące udzielić infor- 
tożsamości tej kobiety 

o zgłoszenie w KW MO 
iii. Kochanowskiego 2a, 

pokój 245, tel. 412—496 względnie 
w najbliższej jednostce MO. (na)

Sytuacja w wyzwolonej 
strefie Laosu

Korespondent PAP, red. B. 
Moszkiewicz przeprowadził wy 
wiad z przedstawicielem do­
wództwa wojsk wyzwoleń­
czych Laosu, Siphandonem, z 
okazji 18 rocznicy powstania 
Laotańskiej Armii Wyzwoleń­
czej.

Wszystkie operacje militar­
ne przeciw strefie wyzwolonej 
Laosu, prowadzone z wielkim 
nakładem sił i przy użyciu 
najbardziej nowoczesnej bro­
ni, zakończyły się sromotną kię 
ską — oświadczył m. in. Sip- 
handon. — Armia Wyzwoleń­
cza Laosu zapisała na swym 
koncie wiele zwycięstw, zdo­
była setki ton broni i amuni­
cji, zestrzeliła setki amerykan 
skich samolotów.

Na pytanie, jaka jest sytua­
cja strefy wyzwolonej, Siphan 
don przypomniał, że w strefie 
tej, obejmującej 2/3 teryto­
rium Laosu, żyje połowa lud­
ności kraju. Pod kierownic­
twem Neo Lao Haksat, wła­
dza rewolucyjna przeprowa­
dziła w strefie wyzwolonej re 
formy demokratyczne, dała 
chłopom ziemię, buduje insta­
lacje nawadniające, warsztaty 
produkcyjne.

Siphandon wyraził również 
przekonanie, że walka narodu 
wietnamskiego, jak i narodu 
laotańskiego z imperializmem 
amerykańskim, zakończy się 
zwycięstwem. (PAP)

Wątpliwości watykańskiego pisma
w sprawie raportu Warrena

Tygodnik „Osservatore Della Domenica” zamieścił w śro­
dę artykuł pióra Federico Alessandriniego, poświęcony spra­
wie zabójstwa Kennedy’ego i jej dalszym następstwom. Na­
wet to watykańskie czasopismo żywi wątpliwości co do rapo 
rtu Warrena, który uważa za nieprzekonywający.
Nikt nie może twierdzić — 

pisze, Alessandrini w związku 
ze śledztwem Garrisona — że 
orientuje się w tej sprawie, 
która absorbuje nie tylko 
Amerykanów. Szary człowiek 
w obliczu tak wielkiej gmatwa 
niny zmuszony jest uwierzyć, 
że coś jest nie w porządku.

Watykański publicysta zwra­
ca też uwagę na serię raptow­
nych i tajemniczych zgonów 
wielu osób, w ten czy inny 
sposób powiązanych z zabój­
stwem prezydenta Kenne­
dyego.

Raport Warrena i jego wnio­
ski — pisze Alessandrini — nie 
wydają się przekonujące. Wie­
le pytań pozostało bez odpo­
wiedzi... ponieważ chodziło tu 
o zamordowanie amerykań­
skiego prezydenta, wątpliwo­
ści i zamieszanie wywołane 
dramatycznym wydarzeniem 
tworzą ciężką atmosferę, któ­
ra nie przynosi osobistościom 
odpowiedzialnym za wielkie 
społeczeństwo amerykańskie 
pożytku ani wewnątrz kraju, 
ani na arenie międzynarodo­
wej. (PAP)

Sukcesy Teatru 
Narodowego w CSRS

Dużym sukcesem Teatru 
Narodowego było drugie jego 
orzedstawienie w Pradze: „Ży­
wota Józefa” w dniu 7 bm. Po 
spektaklu, wśród owacji pu­
bliczności, kurtyna szła 12 
razy w górę. (PAP)
iiiimmimiiiiiim fiimimimHiiiimminiiH

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz MarciszewsH.

Sukarno w ogniu krylyki
Obrady parlamentu w cieniu czołgów

Mimo powściągliwego tono przemówienia gen. Suharto, 
wygłoszonego we wtorek na inauguracyjnej sesji Tymczaso­
wego Doradczego Zgromadzenia Ludowego Indonezji, w śro­
dę, w drugim dniu obrad *tego organu kilku mówców ostro 
zaatakowało prezydenta Sukarno.
Wielu wpływowych człon­

ków zgromadzenia żądało usu­
nięcia prezydenta i wszczęcia 
dochodzenia sądowego w celu 
zbadania roli jaką odegrał Su­
karno przed i podczas nieuda­
nego zamachu w 1965 r.

Do ataków na Sukarno przy­
łączył się nawet przedstawiciel 
weteranów walk z kolonizatorami 
holenderskimi, Sajuki Melik. Prze

Deklaracja de Gaulle’a
„Ważą się losy ustroju i je­

go instytucji, Republiki i wol­
ności” — tak brzmi „przestro­
ga”, wypowiedziana przez pre 
zydenta de Gaulle’a w środę 
rano na posiedzeniu'Rady Mi­
nistrów i równocześnie skie­
rowana do całego narodu, po­
nieważ minister informacji — 
Yvon Bourges, przekazał ją 
do użytku prasy.

Według słów Bourgesa, ge­
nerał de Gaulle podkreślił na 
posiedzeniu gabinetu, że to, co 
było stawką w pierwszej tu­
rze, będzie w jeszcze więk­
szym stopniu w drugiej; u- 
strój i jego instytucje. De Gaul 
le dodał, że „biorąc pod uwa­
gę główną opozycję i jej do­
minujący element, widzi się 
wyraźnie, że w wyborach wa­
żą się losy Republiki i 
ności”.

De Gaulle nie zabierze 

wol-

wię-
cej głosu przed drugą turą. 
Deklaracja, jaką złożył na po­
siedzeniu Rady Ministrów — 
pisze AFP, opierając się na 
dobrze poinformowanych źró-
dłach
wystarczyć”. (PAP)

.powinna jako taka

11 osób nadal 
w szpitalu

wyniku zderzenia we wto 
pod Pułtuskiem autobu- 
RKS, 1 osoba poniosła 

W 
rek 
sów
śmierć, a 66 osób odniosło ra­
ny. W środę pozostawało jesz­
cze w pułtuskim szpitalu 11 
ofiar katastrofy.

Główny kandydat

Indira Gandhi
W szóstym już z kolei stanie 

Indii powstaje w wyniku lu­
towych wyborów rząd bez 
udziału Partii Kongresowej, 
sprawującej poprzednio wła­
dzę we wszystkich stanach z 
wyjątkiem Kerali. •

Stanem tym jest Pendżab. 
Powstanie w nim rząd oparty 
na szerokiej koalicji.

W Delhi nadal trwa ją,prze­
targi i rokowania przygoto­
wujące wybór nowego przy­
wódcy Partii Kongresowej w 
parlamencie, który to przy­
wódcą automatycznie zostanie 
premierem Indii. Nadal uwa­
ża się, że głównym kandyda­
tem jesf obecny premier, pani 
Indira Gandhi. (PAP)

Luty zawiódł rybaków
Po dość dobrym starcie ry­

baków w styczniu, kiedy to 
nasza flota -wykonała plan w 
102,5 proc, odławiając prze­
szło 26 tys. ton ryb, luty oka­
zał się dla rybołówstwa nie­
pomyślny. Plary połowów zrea 
lizowano w 90 proc. Szczegół 
nie niepomyślne wyniki uzys­
kały załogi jednostek daleko­
morskich. Spadły połowy na 
Morzu Północnym, gdzie pano
wały w 
miesiąca 
sztormy.

Dobre 
miast w

ciągu niemal całego 
wyjątkowo silne 

wyniki miały nato- 
lutym przedsiębior­

stwa kutrowe łowiące na Bał­
tyku — wszystkie przekroczy­
ły znacznie swoje zadania. 

mawiając jako pierwszy w deba­
cie na temat przyszłości prezy­
denta, oświadczył on, że Sukar­
no powinien być usunięty, a obo­
wiązki szefa państwa powinien 
przejąć generał Suharto. Melik 
wezwał również zgromadzerfie, 
aby podjęło decyzję zakazującą 
Sukarno prowadzenia wszelkiej 
działalności politycznej.

Przedstawiciel skrajnie prawi­
cowego ugrupowania studenckiego 
tzw. Frontu Akcji, Firdaus Wadj- 
di oświadczył, że prezydent Su­
karno jest źródłem wszystkich 
trudności jakie przeżywa obecnie 
Indonezja. „Nadszedł czas, aby 
zgromadzenie pozbawiło go stano­
wiska i nakazało przeprowadze­
nie dochodzenia w sprawie jego 
przeszłości politycznej. Nie może-

J. Przymanowski zapowiada

Będzie dalszy ciąg 
„Czterech pancernych i psa“ 

Jakkolwiek minęło już dobrych kilka tygodni od dnia, 
w którym telewizja ukończyła nadawanie serii „Czterej pan­
cerni i pies” nie zmniejszyła się popularność tego filmu 
wśród społeczeństwa.

Lawina listów, które napły­
nęły do telewizji na ręce au­
tora, skłoniła go do kontynuo­
wania udanej serii. W końcu 
przyszłego roku ukaże się 13 
nowych odcinków filmu o 
przygodach „Czterech pancer­
nych i psa”.

Czym tłumaczyć tak wielką 
popularność, jaką zdobył sobie 
film — pytamy Janusza Przy- 
manowskiego.

— Muszę przyznać, że sam by­
łem zaskoczony. Nie spodziewałem 
się takiego powodzenia, nie my- 
ślałem, że moi bohaterowie tak 
przypadną ludziom do serca. Du­
ża w tym oczywiście zasługa re­
żysera i aktorów, którzy potrafili 
zaskarbić sobie tyle sympatii 
wśród widzów. Poza tym, moim 
zdaniem, na to że film „chwycił” 
złożyło się wiele spraw. Po pierw­
sze tematyka związana z ostatnią 
wojną zawsze będzie interesowała 
ludzi, a szczególnie dzieci i mło­
dzież, które znają ją tylko z opo­
wiadań, książek i filmów. Ponadto 
wydaje mi się, że ciągle istnieje 
wśród społeczeństwa, zwłaszcza 
wśród dzieci i 
trzebowanie na 
haterów, ale nie 
stacie, sztuczne,

młodzieży, zapo- 
pozytywnych bo­
na papierowe po- 
bez wad i skazy, 

którym się zawsze wszystko u- 
daje...

Jak ocenia pan wpływ filmu 
na najmłodszych widzów?

— Uważam, że największym na­
szym osiągnięciem było stworze­
nie „Klubu pancernych”. Dopóki 
nasi widzowie oglądali film, byli 
tylko jego biernymi odbiorcami. 
A rola telewizji nie powinna spro­
wadzać się tylko do podawania 
dobrze przygotowanego programu. 
I dlatego właśnie za największy 
sukces filmu uważam Zabawę w 
„Klub pancernych”.

W całej Polsce dzieci stworzyły 
kilkanaście tysięcy załóg na wzór 
załogi z 
Wszystkie
kotki — 
najwięcej 

„Klub”

filmu pancernych.
załogi mają jako mas- 

żółwie, chomiki, koty; 
jest jednak psów.
zrzesza ponad 80 tys.

dzieci. Głównym naszym celem 
jest zaznajomienie młodego po­
kolenia z najnowszą historią 
Polski i bezpośrednie zetknięcie 
dzieci z ludźmi, którzy walczyli 
o wyzwolenie. Dlatego też pierw­
sze bojowe zadania dla załóg 
brzmiały: odnaleźć polskich pan- 
cerniaków — uczestników II woj­
ny światowej z różnych frontów, 
ustalić datę wyzwolenia swojej 
miejscowości i dowiedzieć się, jak 
wyglądał pierwszy dzień wolności. 
„Klub pancernych” jest oczywiś­
cie pewnego rodzaju zabawą, za­
bawą specyficzną i nieznaną do­
tychczas wśród naszych dzieci, 
mającą jednak niewątpliwie wa­
lory wychowawcze. Ale jak każ­
da zabawa, nie powinna trwać za 
długo, ponieważ wtedy staje się 
ntidna. I dlatego „Klub pancer­
nych” wydawać będzie rozkazy aż 
do wakacji, a potem trzeba wy- 
myśleć coś innego, również atrak­
cyjnego i ciekawego.

Chciałbym jeszcze dodać — mó­
wi na zakończenie J. Przymanow­
ski — że pancerni i Szarik odnieśli 
wielki sukces w Związku Radziec­
kim. Po nadaniu filmu otrzyma­
liśmy tysiące listów od telewi­
dzów niemal ze wszystkich repu­
blik. W najbliższym czasie w 
ZSRR ukaże się książka „Czterej 
pancerni i pies”. Przygotowywa­
ne są wydania w języku gruziń­
skim i litewskim, a także czeskim 
i bułgarskim. Film obejrzą tele­
widzowie NRD, Bułgarii i Wegier. 
Interesują się nimi również tele­
wizja czechosłowacka i jugosło­
wiańska. (PAP) 

my zaprzeczać, że był on wmie. 
szany w spisek” — powiedział fi. 
daus. r'

Natomiast przedstawicielka ins 
donezyjskiej Partii Narodowej pa. 
ni Gani Surjokusumo wezwała da 
osiągnięcia kompromisowego roz- 
wiązania kontrowersji wokół Su^ 
karno. „Bezcelowe jest oskarżanie 
jednego człowieka o próbę doko. 
nania zamachu, jak również o o- 
becną sytuację kraju, ponieważ 
miał on poparcie narodu” — 
wiedziała pani Surjokusumo.

Pani Surjokusumo wezwała zgra 
madzenie, aby wzięło pod uwagę 
inauguracyjne przemówienie Su. 
harto, który ostrzegł przed pode), 
mowaniem bezkompromisowych 
decyzji, które mogą spowodować 
rozłam w narodzie oraz przelew 
krwi.

Gmach, w którym obraduje zgrd 
madzenie, nadal otoczony jest 
czołgami, samochodami pancerny, 
mi oraz działami przeciwlotniczym 
mi. (PAP)

Prołaót

USA

Dr Albert S. Mildvan profesor 
biofizyki na Universify of Penn* 
sykania (USA) oświadczył nie* 
dawno w senacie uniwersyteckim 
że grupa profesorów biorących 
udział w promocji, która odbę­
dzie się 22 maja br. wystąpi w 
strojach podobnych do tego, 
jaki widzimy na zdjęciu. Profeso 
rowie wystąpią w ten sposób i 
protestem przeciw biologicznym 
i chemicznym badaniom przepro 
wadzanym na uniwersytecie na 
zamówienie Departamentu Obro 
ny USA. Badania te stanowią 
część planów zbrojeniowych 
USA w zakresie produkcji no* 
wych broni bakteriologicznych i 

chemicznych.
CAF — Unifaz

Z kroniki sądowej

Pobrali pieniądze 
za niewykonane prace

Do Sądu Wojewódzkiego w P°; 
znaniu wpłynęła sprawa nadużyć 
popełnionych przy instalacji P0' 
łączeń telefonicznych stanowią* 
cych alarmowy system przeciw­
pożarowy.

Z aktu oskarżenia wynika, 
v. łaściciel warsztatu elekrotech- 
nicznego w Wolsztynie — LudWi 
Kośmicki wykonując w latach W 
—65 prace związane z budową * 
linii telefonicznych wyłudził * 
tys. zł. Oskarżony uzyskał tę 
tę w oparciu o rachunki, W 
rych m. in. wykazał jako swo) 
— materiały dostarczone Prze 
inwestora, a także zapisał na swo­
je kontp prace wykonane w czy­
nię społecznym przez strażako• 
Działając podobnymi metoda 
inni rzemieślnicy, wykonujący r 
boty przy połączeniach telefonie 
nych, również wyłudzili poka 
kwoty. Śledztwo wykazało, 
Henryk Szyfter z Rakoniewic z 
garnął 141 tys. zł. Romuald 
wiak również z Rakoniewic *" 2 
tys. zł, a Marian Cwojdziński 
Wolsztyna — 13 tys. zł.

W sprawie tej odpowiadać 
dzie także były komendant woj 
wódzki Straży Pożarnych w J 
znaniu — Marian Ślusarek os v 
żony o niedopełnienie oboW1 
ków służbowych, co zdaniem 
kuratora, częściowo umożli 
opisane wyżej nadużycia i n 
ziło Straż Pożarną na powa 
straty, (ak)



ISeSteLsje po Święcie

Męskie czyny 
słabej płci

marcowa fala ser­
deczności zalewa nas 
na ogół takim poto­

kiem komplementów i oka­
zyjnej przychylności, że 
możemy w niej zatonąć i 
zatracając zwyczajne, co­
dzienne poczucie rzeczowej 
rozwagi, ulec na chwilę złu­
dzeniu, że jesteśmy w o- 
czach męskich rzeczywiście 
najlepszymi żonami, pra­
cownicami, matkami i ko­
chankami. Ponieważ jednak 
obdarzono nas ponoć więk­
szą niż brzydszą połowę 
ludzkości — dozą intuicji, 
przeto ta 8 marcowa sło­
dycz wydaje się nam po­
dejrzana. Pachnie ukrytym 
w duserach zaprzeczeniem. 
Aby więc nie było żadnych 
nieporozumień — mówimy 
szczerze: jesteśmy różne, 
Anioły i złośnice, rozważne 
i kapryśne, rozumne i nc 
ne. Przy czym całym ur< - 
kiem naszej kobiecej urody 
jest to, że wszystkie te ce­
chy mieszczą się w nas łącz 
nie i jak cudowny zapach i 
ostre kolce są istotą róży — 
tak one stanowią łącznie o 
istocie naszej kobiecości.

Nasza kobiecość nie prze­
szkadza nam jednak i nig­
dy nie przeszkadzała w po­
dejmowaniu męskich decy­
zji. Pozornie słabe i idyl­
liczne w razie potrzeby sta­
wałyśmy się zawsze dziel­
ne i męskie. Niemało na 
ten temat mówi historia. 
Czyż nie męską decyzją by­
ło zerwanie przez młodziut­
ką Jadwigę — córkę Lud­
wika Węgierskiego — zarę­
czyn z miłym jej sercu Wil­
helmem i poślubienie

do redAhtora'

W sprawie mieszanek
Po przeczytaniu w „Głosie” 

z dnia 16. 2. 1967 r. artykułu 
pt. „Dieta-cud”. pragnę do­
nieść, że od 2 stycznia br. nie 
można kupić na wolnym ryn­
ku ani kilograma paszy dro­
biowej.

Co wobec tego mają robić 
drobni hodowcy kur?

Kupują pszenicę na wolnym 
rynku, płacąc po 220 zł za 50 
kg, gdy taka sama ilość mie­
szanki D lub DH kosztuje 175 
zł. Ja hoduję 25 kur-niosek i 

Jagiełły? A postawa Zofii 
Chrzanowskiej, która w ro­
ku 1676, kiedy jej mąż Imć 
Jan Samuel Chrzanowski 
wysłał parlamentariusza z 
białą chorągwią do oblega­
jących Trembowlę Turków 
aby poddać miasto i twier­
dzę — chwyciła krucicę i 
wymierzywszy ją w męża 
zagroziła, że wypali mu w 
łeb a potem sobie śmierć 
zada, jeżeli chociaż jeden 
bisurmanin przekroczy mu- 
ry twierdzy — czyż nie by­
ła męska?

Determinantą wszystkich 
męskich poczynań Polek 
był patriotyzm. On to kazał 
Emilii Plater pójść w sze­
regi powstańcze, gdzie po 
kilku miesiącach walki zo­
stała mianowana kapita­
nem I kompanii I pułku li­
tewskiego. Platerówna nie 
była zresztą jedyną kobietą 
wśród powstańców. Jej 
pierwszym adiutantem była 
Maria Pruszyńska, drugim 
Maria Raszanowiczówna — 
porucznik I kompanii tego 
samego pułku. Dwie krako­
wianki — Dębicka i Dębiń­
ska walczyły w II pułku 
krakusów, awansując do 
stopnia oficerskiego i zdo­
bywając odznaczenia za 
dzielność. Antonina Toma­
szewska walczyła w szere­
gach jazdy żmudzkiej. Na­
turalna kobiecie potrzeba 
kochania nie została nigdy 
zaspokojona w życiu mło­
dziutkiej Marii Bohuszewi- 
czówny, wnuczki Tadeusza 
Kościuszki. „Nie kochałam 
nigdy bodaj przez dzień je­
den... Druhów kochanych, 
serdecznych miałam wie­

w styczniu sprzedałem w punk 
cie skupu 400 jaj. Takich drób 
nych hodowców mamy w Wiel 
kopolsce co najmniej 20 tysię­
cy. Wyprodukowanych jaj nie 
są w stanie zjeść, przysparzają 
więc społeczeństwu cennego 
białka spożywczego, a pań­
stwu także dewiz (eksport). 
Gdyby im udostępnić kupno 
mieszanek drobiowych, to kil­
ka tysięcy ton zboża rocznie, 
przeważnie pszenicy, znalazło­
by się w magazynach * pań­
stwowych. Bo to przecież ja­
sne, że nie mając kupca na 
targowisku, każdy rolnik za­
wiezie zboże do gminnej spół­
dzielni. w. J.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Red. Rozumowanie naszego 
Czytelnika nie jest pozbawione 
logiki. Za proponowanym ogól 

lu...” napisała krótko przed 
śmiercią w drodze na zesła­
nie na Sybir w roku 1887. 
Wychowana w tradycjach 
postępowych i niepodległo­
ściowych już mając lat 16 
staje się czynnym działa­
czem pierwszej w historii 
partii polskiego proletaria­
tu. Gdy masowe aresztowa­
nia w latach 1884 rozbiły 
kierownictwo Wielkiego 
Proletariatu, a Waryński i 
Kunicki znaleźli się w wię­
zieniu, na czele partii sta­
nęła 19-letnia Maria. Kie­
rowała nią przez rok. Aresz 
towana — spędziła dwa la­
ta w Cytadeli. Zmarła na 
jednym z atapów pieszej 
Wędrówki na Sybir.

Można by mnożyć posta­
cie kobiet polskich, które z 
poczucia patriotycznego o- 
bowiązku i głębokiej więzi 
z narodem zaprzeczyły 
swym życiem męskim (jak­
że miłym kobiecie) o nich 
wyobrażeniom. Maria Ko­
strzewa, Róża Luksemburg, 
Hanka Sawicka, dr Helena 
Wolf i wiele wiele innych, 
które zrezygnowały ze 
szczęścia osobistego dla 
walki o szczęście i wolność 
dla wszystkich.

Ze zrozumienia potrzeb 
kraju płynie też nasz współ 
czesny patriotyzm. Pozwala 
on nam po męsku znosić 
trud podwójnych często o- 
bowiązków, nakazuje zdo­
bywać wiedzę, kwalifika­
cje, nowp zawody. A to, że 
nie tracimy przy tym ani 
na jotę naszej kobiecości, 
że jesteśmy przy tym dalej 
— jak Maria Wodzińska, 
Maryla W ereszczakówna 
czy Natalia Gałczyńska — 
natchnieniem artystów, uo­
sobieniem kobiecości dla 
naszych mężów, miłością 
naszych dzieci, to wszystko, 
pozwólcie nasi męscy ad­
wersarze, niech zostanie 
naszą słodką tajemnicą.

BARBARA MOSIĘŻNA 

nokrajowym rozwiązaniem 
sprawy przemawia również ra 
chunek ekonomiczny, tym bar­
dziej że mieszanek paszowych 
mamy pod dostatkiem, a prze­
mysł zamierza zwiększać ich 
produkcję. Na razie jednak — 
póki przepisy nie zostaną zmie 
nione — pozostaje wszystkim 
hodowcom drobiu tylko kon­
traktacja dostawy jaj, co z ko­
lei zapewni im przydziały pasz 
treściwych. Druga możliwość 
nabycia mieszanek D, DK i 
DH. to wymiana za zboże. Ale 
wiadomo, iż drobni hodowcy- 
działkowicze własnego zboża 
nie posiadają. Wydaje się, że 
w tych okolicznościach zmia­
na systemu rozprowadzania 
pasz, zwłaszcza drobiowych, 
leży w interesie społecznym i 
gospodarczym, (kj)

Laos w kręgu
amerykańskiej eskalacji

Kapitan lotnictwa — Berg, 
został zestrzelony przez 
północnowietnamską o- 

bronę przeciwlotniczą w oko­
licach Hanoi latem ubiegłego 
roku. W czasie zeznań oznaj­
mił, iż był uczestnikiem nalo­
tu na Laos. — Poinformowano 
nas przed tą wyprawą — 
oświadczył — że bombardowa 
nia Laosu odbywają się na o- 
sobiste polecenie prezydenta 
Johnsona.

W roku 1962, gdy zakończy­
ła się konferencja genewska 
poświęcona uregulowaniu sy­
tuacji w Laosie, USA, podob­
nie jak inne kraje, podpisały 
porozumienie, uroczyście o- 
świadczając, iż uznają suwe­
renność, neutralność oraz tery­
torialną integralność Laosu...

Już jednak mniej więcej w 
dwa lata po parafowaniu po­
rozumienia genewskiego, w 
maju 1964, lotnictwo amery­
kańskie rozpoczęło stałe loty 
zwiadowcze nad terytorium 
Laosu. Od tego czasu nad zie­
miami królestwa laotańskiego 
zestrzelono wiele samolotów 
ze znakami US Air Force. 
(Dane agencji prasowej ugru­
powania Neo Lao Haksat mó­
wią o ponad trzystu maszy­
nach, dane Waszyngtonu o 
ponad trzydziestu postrada­
nych lotnikach). Mamy zatem 
do czynienia z regularnym na 
ruszaniem terytorium Laosu 
przez siły powietrzne Stanów 
Zjednoczonych.

Naruszanie obszaru powietrz 
nego Laosu, bądź w toku ope­
racji lądowych jego terytorium 
przygranicznego, pozostawało 
tajemnicą poliszynela co naj­
mniej od roku 1964. Wreszcie 
3 maja 1966 Pentagon zdecy­
dował się przerwać milczenie: 
przyznano wtedy, iż amery­
kańskie samoloty dokonują lo­
tów nad Laosem, podano także 
wówczas po raz pierwszy po­
niesione w toku .tych operacji 
straty w ludziach. Biały Dom 
wystąpił zarazem z „uzasad­
nieniem” naruszania suweren­
ności neutralnego Laosu. Nieco 
później. 1. VIII. ubiegłego ro­
ku, pojawiła się na łamach 
czasopisma „US News and 
World Report” publikacja, w 
której stwierdzono m. in., że 
„...wojska amerykańskie prze- 
nrowadzaia n^i^ńre oneracje 
lądowe, jakkolwiek w skrom­
nym zakresie, wzdłuż ścieżki 
Ho Chi Minha.” Tym samym 
potwierdzono nieoficjalnie do­
konywanie przez siły zbrojne 
US także lądowych aktów agre 
sji.

Legenda o istnieniu "ścieżki 
Ho Chi Minha”, czyli drogi, 
którą przez terytorium Laosu 

Wietnam Północny miałby po­
magać siłom Narodowego 
Frontu Wyzwolenia w Wietna­
mie Południowym ~ docze­
kała się zdecydowanego de- 
menti; liczni dziennikarze, w 
tym amerykańscy, mieli moż­
ność przekonać się, że „ścież­
ka” jest wytworem fantazji 
sztabowców amerykańskiego 
generała Westmorelanda, a jej 
„istnienie” potrzebne było wi­
docznie jako pretekst dla ob­
rzucania bombami laotańskich 
obszarów, opanowanych przez 
siły zbrojne lewicy, Neo Lao 
Haksat.

Niemałe poruszenie opinii pu 
blicznej świata spowodowało 
ujawnienie „udzielenia zgody ’ 
przez Biały Dom na przeno­
szenie działań wojskowych na 
terytorium Kambodży, także 
graniczącej z Wietnamem Po­
łudniowym. Obecnie wszystko 
wskazuje na to, że podobne 
„przyzwolenie” uzyskał sztab 
Westmorelanda w odniesieniu 
do Laosu. Przyświecające te­
mu przedsięwzięciu cele są 
łatwe do rozszyfrowania. Sy­
jam stanowi już bazę wojenną 
USA; obecnie pragnie się pe­
netrować z powietrza i częścią 
wo z lądu pas przygraniczny 
Kambodży i Laosu. Ba, mówi 
się nawet o możliwości otwar­
cia z terytorium tych państw 
— drugiego frontu przeciwko 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu.

Intensyfikacja bombardo­
wań dolnego i środkowego 
Laosu stanowi kolejny etap 
wdrażania w czyn zamierzeń, 
zgodnie z którymi Waszyng­
ton pragnąłby wprowadzić do 
tego kraju swe wojska lądowe; 
doszłoby wówczas z całą pew­
nością do konfrontacji zbroj­
nej pomiędzy interwencyjnymi 
oddziałami US Army, a siłami 
narodowowyzwoleńczymi Lao­
su — Neo Lao Haksat. Znisz-_ 
częnie 4ycb-'Sił oddałoby kró­
lestwo laotańskie w ręce Ame­
rykanów. 'Znalazł się więc 
Laos bezpośrednio w kręgu 
wojennej eskalacji.

Sekretarz generalny partii 
NLH a zarazem minister infor 
macji w koalicyjnym rządzie 
laotańskim w Vientiane — 
Phoumi Vongvichit, 16 marca 
i 28 kwietnia 1966 roku prze­
słał depesze do ministra spraw 
zagranicznych Związku Ra­
dzieckiego (jako jednego z 
państw współprzewodniczą­
cych genewskiej konferencji 
w sprawie Laosu), donosząc o 
barbarzyńskich bombardowa­
niach, dokonywanych przez 
lotnictwo USA. Minister Gro- 
myko przekazał tekst otrzyma 

nych doniesień wszystkim 
państwom — uczestnikom ge­
newskich obrad.

W maju 1966 minister Phou 
mi Vongvichit przesłał — tym 
razem na ręce współprzewod­
niczących konferencji genew­
skiej — kolejne pisma piętnu­
jące amerykańskie bombardo? 
wania, wraz z kategorycznym 
protestem. Vongvichit dono­
sił o przerażającym niszczeniu 
miast i wsi przez lotnictwo 
USA, licznych ofiarach w lu­
dziach, stratach w budynkach, 
inwentarzu, uprawach. W koń­
cu stycznia 1967 Vongvichit 
przesłał znów depeszę współ­
przewodniczącym konferencji 
genewskiej, protestującą prze­
ciw, trwającym od kwietnia 
1965, systematycznym bombar 
dowaniom.

Przeciwko agresji amerykań 
skiej wobec Laosu wystąpił 
także premier koalicyjnego 
rządu tego kraju, książę Sou- 
vanna Phouma.

Amerykanie wszakże wyko­
rzystują jako okazję do, ob­
jęcia działaniami wojennymi 
Laosu nieporozumienia i star­
cia zbrojne pomiędzy siłami 
prawicy * laotańskiej, podpo­
rządkowanej waszyngtońskiej 
poiityce w Indochinach, a po­
stępowymi siłami Neo Lao 
Haksat. Według źródeł, zwią­
zanych z NLH, w kraju tym 
przebywa nie mniej niż 5000 
„doradców” amerykańskicn, 
powiększają się także, za spra­
wą Pentagonu, kontyngenty 
oddziałów syjamskich, kiero­
wanych do Laosu dla wspiera­
nia laotańskiej prawicy.

Amerykańska linia działania 
wobec państw sąsiadujących 
z Wietnamem jest w tej chwili 
zupełnie wyraźna: zmierza się, 
w sposób niemal otwarty, do 
wprowadzenia kontroli wojsko 

, ,węj nad całymi Indochinami. 
Usiłując.przedstawić agresyw­
ne poczynania wobec Kam­
bodży i Laosu jako „działania 
obronne” — Pentagon co dnia 
poszerza front agresji wobec 
tych państw, zwiększa zarazem 
ingerencję w ich sprawy we­
wnętrzne.

W myśl uchwał genewskiej 
konferencji, problemy sporne 
mieli rozstrzygnąć sami Lao- 
tańczycy. I zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, iż doszliby 
do porozumienia, gdyby nie 
amerykańska ingerencja. Laos 
bowiem pozostaje w kręgu za­
interesowań Pentagonu i dla­
tego znalazł się też w krę­
gu wojennej eskalacji.

WIESŁAW PORZYCKI

la stanowiskach krakowskich archeologów (2)
Wczoraj rozpoczęliśmy drukować 

reportaż poświęcony najnowszym 
odkryciom krakowskich archeologów.

• Poprzedni odcinek omawiał wyniki 
prac badawczych w Nowej Hucie. 
Drukowany poniżej mówi o najstar­
szych dziejach Krakowa.

Kraków był lokowany w 1257 
roku, w trzy lata po Pozna­
niu. Miastem był już jednak 

wcześniej. Stare podręczniki historii 
Krakowa mówiły, że od połowy XI 
wieku, młodsze, że już z końcem IX. 
W świetle ostatnich badań sytuacja 
nie została jeszcze definitywnie roz­
wiązana. Ale jedno jest pewne. Kra­
ków istniał znacznie wcześniej. W 
najodważniejszych domysłach histo­
ryków widziano nawet w nim wspo­
minane przez Ptolemeusza mia­
sto Karrodundum — zniszczone w 
czasach wędrówek ludów i wielkiej 
Przedhistorycznej pożogi. Ale dajmy 
Pokój fantazjom, wróćmy do faktów.

W latach 1961—65 przeprowadzo­
ne zostały w Krakowie po raz pierw­
szy gruntowne, metodyczne bada­
nia archeologiczno-architektoniczne 
centrum miasta. Wszystkie poprzed­
nie miały charakter dorywczy, po­
wodowany przypadkowym odkry­
ciem, remontem. Aż dziw bierze, 
mówi doc. Zin, że miasto o najstar­
szych w Polsce tradycjach konser­
watorskich było aż tak pod tym 
Względem zaniedbane. W latach 
1962—64 przebadano w Krakowie 
cały rynek, obszar o powierzchni 
4 ha, przebadano też wszystkie star- 
sze, wczesnośredniowieczne bu­
dowle. Jedno stwierdzono niezbicie. 
Wszystkie wczesnośredniowieczne 
budowle sakralne w mieście mają 
W swych fundamentach fazy wcze­

śniejsze, romańskie, a nawet i przed- 
romańskie. A miasto, które miało 
zacząć rodzić się w XI wieku, w cza­
sach romańskich miało już nie mniej 
niż 25 kościołów.

Tajemnice rynku krakowskiego
Odkrywki w środku rynku przy­

niosły dalsze niespodzianki. W sa­
mym środku placu, na wprost Pa­
łacu pod Baranami, znaleziono, trzy 
metry pod powierzchnią rynku ze­
spół pieców hutniczych. Spoczywa­
ły one na gruncie brukowanym 
drobnymi kamieniami, w warstwie 

Początki Krakowa
ziemi uporządkowanej, nie surowej. 
Ta warstwa bruku też zaciekawiła 
archeologów niemniej niż sam fakt 
odkrycia pieca hutniczego w środku 
miasta. Był to bowiem poziom na­
wierzchni starej osady miejskiej 
z okresu Krakowa przedlokacyjne- 
go. Parę metrów dalej nowa nie­
spodzianka: dwa stare narzędzia z 
rogu. Wiek ich — 6 000 lat.

W starych podręcznikach historii 
Krakowa mówiło się. że miasto po­
wstało jako podgrodzie zamku — 
Wawelu. Tak było wszędzie. Naj­
pierw formował się gród obronny, 
potem u jego podnóża handlowo- 
rzemieślnicza osada. Odstawmy na 
bok wykopalisko z 4 000 lat p.n.e. 
i piec hutniczy, nie należą one do 

tematu — do osadnictwa starego 
Krakowa. Dlaczego podgrodzie Kra­
kowa usytuowane zostało tak daleko 
od zamku, od Wawelu? Czy rzeczy­
wiście w obrębie rynku trzeba szu­
kać historycznego początku wawel­
skiego podgrodzia — początków Kra­
kowa?

Co wiemy o Okolę?
Długosz wspominał o Okolę. Hi­

storyków długo zaprzątała ta nazwa, 
podejrzewano, że może to być wła­
śnie to podgrodzie, że znajdować się 
ono musi wokół Wawelu. Ale nigdy 
nie potwierdziły jego istnienia 
żadne zabytki. W czasie ostatnich 

prac przed archeologami, dzięki ba­
daniom mgr. K. Radwańskiego, po 
raz pierwszy zarysowało się pod­
grodzie. Wiemy dziś o nim dość 
sporo. Leżało ono koliście przy 
Wzgórzu Wawelskim, u stóp zamku. 
Początki jego w świetle najnow­
szych, niepełnych jeszcze prac ba­
dawczych sięgają VII wieku, w wie­
ku VIII i IX miało ono już palisady 
obronne i wszelkie cechy zorganizo­
wanej miejskiej osady handlowej. 
Odnalezienie monety arabskiej z X 
wieku dokumentuje najlepiej han­
dlową wagę Okoła. Zrekapitulujmy. 
Mamy więc już dwa momenty. 
Wczesnośredniowieczną osadę wo­
kół wzgórza i miasto przedlokacyjne 
nieco dalej. Ciągle obracamy się jed­

nak jeszcze tylko wokół miasta. Czy 
były jakieś centra władzy i kościo­
ła? Co działo się na krakowskich 
wzgórzach przed wiekami?

Kraków ma trzy wzgórza, które 
od dawna budzą uwagę archeolo­
gów7. Jedno wydawałoby się, że jest 
dobrze znane — wawelskie. Przeko­
namy się, że tak nie jest. Dwa dal­
sze to św. Salwatora i Lasoty na 
Krzemionkach. O obu wzgórzach 
mówi stara legenda. O Wawelu le­
genda o Kraku i smoku, o wzgórzu 
salwatorskim i Lasoty legenda o 
dwóch pogańskich bogach: Świście 
i Poświście. Na obu miały być ich 
świątynie, miejsca szczególnego 
kultu.

Kiedy chrzest przyjęli Wiślanie?
Sprawa kościoła na wzgórzu sal­

watorskim wywołała największe za­
mieszanie. W 1946 r. podczas prac 
remontowych Z. Gawlik odkrył w 
gotyckim kościele Norbertanek na 
Salwatorze wątki romańskiej świą­
tyni. Rok 1955 przyniósł dalsze ba­
dania. Pierwsza hipoteza prof. J. 
Hawrota była zupełnie rewelacyjna. 
Dzisiaj doc. Zin podważył już ją 
mocno. Odnotujmy ją jednak, jest 
ciekawa. Na Salwatorze miał być 
kościół chrześcijański, o formach 
zbliżonych do bałkańskich budowli 
sakralnych z VII wieku, zbudowany 
na planie krzyża greckiego z dwo­
ma wieżami i palatium — siedzibą 

księcia. Odkrycie zdopingowało hi­
storyków do prześledzenia związ­
ków państwa Wiślan z Wielko-Mo- 
rawami, do postawienia tezy nieraz 
już zresztą rozpatrywanej, czy Wi­
ślanie nie przyjęli chrztu o półtora 
wieku przed Piastami. Ostatnie ba­
dania doc. Zina nie potwierdziły re­
konstrukcji Hawrota. Kościół rze­
czywiście ma układ krzyża greckie­
go, nasuwa analogie z Bizancjum 
i Bałkanami. Nie ma jednak wież 
i palatium, leży w ziemi, na^tórej 
brak śladu tak starej przeszłości. 
Doc. Zin datuje go na rok 960. I tak 
jest to już jednak rewelacja.

Drugie wzgórze kryło również ta­
jemnice. Leży ono na prawym brze­
gu. Wisły nieopodal kopca Krakusa. 
Na wzgórzu znajduje się mała ka­
pliczka pod wezwaniem św. Bene­
dykta. Przez wiele lat legenda wi­
działa w nim najstarszy kościół Kra­
kowa. Legenda opierała się na we­
zwaniu kościoła. Sw. Benedykta 
przypada 21 marca, w tym samym 
dniu, w którym poganie święcili 
święto wiosny. To mogłoby wskazy­
wać na istnienie starszych tradycji 
budowlanych wzgórza. Archeolodzy 
zaczęli dokładnie badać kościółek. 
Już pierwsze wykopy pokazały zrę­
by romańskiej świątyni z XII wie­
ku. dalsze odsłoniły fragmenty 
przedromańskiej rotundy. Znalezi­
sko archeolodzy datują na wiek X. 
Tc jednak jeszcze nie wszystko oto 
przy samej rotundzie stwierdzono 
istnienie dwóch ścian murów. Czy 
są to szczątki średniowiecznego pa­
latium? Naukowcy jeszcze się w tej 
sprawie drukiem" nie wypowiedzieli.
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Nfe ma w naszym k'raju 
planu gospodarczego, bu 
dżetu czy zestawienia 

rozchodów z funduszu zakła­
dowego, w którym nie byłoby 
pozycji: „wydatki socjalno- 
bytowe”. Nie ma takiej uspo­
łecznionej instytucji, gdzie by 
tym kwestiom nie poświęcano 
uwagi. Problemy warunków i 
kultury pracy, zdrowia i wy­
poczynku, sposobu spędzania 
wolnego czasu i opieki nad 
dziećmi są bowiem w Polsce 
Ludowej nie tylko prywatną 
sprawą obywateli. Stały się 
one przedmiotem troski spo­
łecznej.

Jako się jednak rzekło, nie 
wszędzie z jednakową uwagą 
Traktuje się potrzeby socjalno- 
bytowe, nie wszystkie przeds?e 
biorstwa i instytucje, którym 
przypadło większość tych po­
trzeb zaspokoić, dotrzymuje 
kroku wymaganiom. Bywa i 
tak, że pamiętając na przykład 
o rekreacji, zapomina się o 
służbie zdrowia, a troszcząc się 
o bhp — na uboczu pozostawia 
sprawy opieki nad matką. Za­
razem mamy liczne przykłady 
przedsiębiorstw, gdzie problem 
opieki socjalnej zajmuje pocze 
sne miejsce, a jej realizatorzy 
mogą poszczycić się znacznymi 
osiągnięciami.

Mówiono o tych sprawach

niiimmi mmmmimi

Warunki pracy — zdrowia - wypoczynku

Zapowiedź dobrego
dość dużo na X Konferencji 
Wojewódzkiej PZPR w ostat­
nich dniach grudnia ub. roku, 
co znalazło wyraz w uchwale, 
zobowiązującej instancje i or­
ganizacje partyjne Wielkopol­
ski do zwiększenia troski o dal 
szą poprawę warunków pracy 
i socjalno-bytowych robotni­
ków i pracowników. Kierując 
się tymi postanowieniami, 
Egzekutywa KW PZPR w Po­
znaniu chce w IV kwartale br , 
na plenarnym posiedzeniu Ko­
mitetu Wojewódzkiego — do­
konać kompleksowej oceny 
oraz wytyczyć kierunki działa­
nia w tym zakresie.

Przygotowania do plenum 
zostaną poprzedzone sporządzę 
niem zakładowych programów 
działania, w oparciu o ocenę 
istniejącego w tej dziedzinie 
stanu rzeczy. Prace te będą 
przeprowadzone przez organi­
zacje związkowe przy czynnym 
udziale organizacji partyjnych.

Co przy tym jest najbardziej 
interesujące: zarówno analiza 
tego co jest, jak i programy 
dalszego doskonalenia roboty

charakter kompleksowy. 
Trzeba więc będzie przyjrzeć 
się tym sprawom okiem dobre 
go gospodarza i pracodawcy, 
polityka i socjologa, wiążąc in­
teresy produkcji i ludzi, do­
strzegając zależność wy­
sokiej wydajności pracy od do 
brego wypoczynku, stabilizacji 
załogi od budownictwa miesz­
kaniowego, dyscypliny pracy 
od licznych usług na rzecz pra 
cowników itp. •

Aby lepiej wykorzystać po­
siadane środki na te cele — 
trzeba będzie zastosować in­
strument koordynacji po­
ziomej, łącząc zamierzenia we 
wspólne, sąsiedzkie przedsię­
wzięcia; gdy trzem kontra­
hentom, każdemu z osobna, nie 
starcza na budowę oddzielne­
go bloku mieszkalnego, to po­
łączeni w spółkę — na pewno 
dadzą radę. To samo dotyczy 
innych spraw np. ośrodków 
wypoczynkowych itp.

socjalno-bytowej, mają mieć

Oczywiście nie są to sprawy 
łatwe zwłaszcza, że programy 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych powinny zawierać 
bardzo liczne tematy, od hi-

programu
gieny i bezpieczeństwa pracy 
i profilaktycznej opieki zdro­
wotnej począwszy. Wiele uwa­
gi w ocenie i programach na­
leży poświęcić organizacji wy­
poczynku po pracy oraz usłu­
gom dla pracowników, szcze­
gólnie w zakresie zbiorowego 
żywienia.

Przed organizacjami związko 
wymi i partyjnymi w zakła­
dach pracy stoi jednakże za­
danie nie tylko przeprowadze­
nia sumiennej analizy i oce­
ny potrzeb socjalno-bytowych 
oraz nakreślenia programu ich 
zaspokojenia. Oczekuje się od 
nich również konsekwentnego 
egzekwowania tych zamierzeń 
a nadto — stworzenia dobrej 
atmosfery dla inicjatyw spo­
łecznych załóg. Wiadomo bo­
wiem, że zaangażowanie i po­
parcie załogi dla programu bę­
dzie dodatkowym kapitałem 
służącym jego realizacji o tyle 
wartościowym, że społecznym, 
wspólnym — a wiec zawsze 
bardziej cenionym. Pozwoli to 
— działając w ramach posia­
danych środków finansowych 
— lepiej je wykorzystać.

(zm)
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Na przykład Holandia
Katolicy holenderscy — hie­

rarchia, teologowie, świec 
cy zupełnie serio potrak­

towali uchwały Soboru Waty­
kańskiego. Przyszło im to łat­
wiej niż gdzie indziej, jako że 
Holendrzy już przed rozpoczę­
ciem Soboru — i oczywiście 
w czasie jego trwania — u- 
parcie występowali z projek­
tami reform i przemian kato­
licyzmu. Po zakończeniu So­
boru w krótkim okresie czasu 
przystąpili energicznie do wpro 
wadzenia jego postanowień 
w życie. Dokonali daleko idą­
cych zmian w liturgii, polega­
jących przede wszystkim na 
wprowadzeniu języka narodo­
wego i jej uproszczeniu. Głów 
na treść Kościoła posoboro­
wego w Holandii to jednak 
otwarcie szerokiej dyskusji 
nad problemami współczes­
nego katolicyzmu, dyskusji, w
której wszyscy 
w której nie ma 
dotykalnych.

Przygotowano 
du pastoralnego,

mają głos i 
tematów nie-

obrady syno- 
który rozpo-

czął się w listopadzie ubiegłe­
go roku. Synod holenderski 
— spotkanie duchowieństwa, 
hierarchii, zakonnych, świec­
kich jest dotąd pierwszym i 
jedynym przedsięwzięciem w 
dziejach Kościoła.

Katolicy w Holandii stano­
wią 40 proc, całej ludności 
tego kraju. W ostatnich dzie­
sięcioleciach holenderski Koś­
ciół ogromnie się. rozbudował 
instytucjonalnie. Posiada sze­
roko rozwiniętą prasę, radio, 
szkolnictwo. Wywiera wpływ 
na partię katolicką, która do 
niedawna była ugrupowa­
niem współrządzącym. Wyda­
wać by się mogło, że mając 
taką pozycję w kraju Kościół 
katolicki będzie dążyć do jej 
umocnienia, że rozwijać się 
w nim będą integrystyczne 
tendencje politycznego klery­
kalizmu. Tak przecież nieraz 
bywało i bywa.

Ale tak nie jest w Holandii. 
Znakomicie zorganizowana 
organizacja Kościoła nie pow­
strzymała procesów laicyzacji. 
Maleje liczba powołań kapłań­
skich. Przewiduje się że jeśli 

obecny stan wzrostu księży u- 
trzyma się, to Holandii za­
braknie kleru w 1980 r. Dys-

tncja zupełna do naszego świata. 
Myślę, że w Rzymie nie umieją 
jeszcze rządzić w nowoczesnym 
sensie. Władzę autokratyczną i 
ultrasccntralizowaną powinna za- 

•stapić ta, która się prawdziwie 
odwołuje do kolegialności i odpo­
wiedzialności kolektywnej”.

Prof. V a n Melsen prze­
mawiając na otwarciu obrad 
synodu określił jego cele:

„Holenderski synod pastoralny 
zajął się nie tylko — problemami 
dotyczącymi bezpośrednio Koś­
cioła w Holandii, ale również za­

gadnieniami bardziej ogólnej na­
tury. Jednym z tematów rozwa­
żanych przez Synod bidzie zagad­
nienie jak uczynić świat bardziej 
ludzkim”.

A więc sprawy wiary, litur­
gii i ekumenizmu, posłuszeń­
stwa, autorytetu i roli chrześ­
cijan w społeczeństwie, kon­
troli urodzeń, stosunku do 
świata i problemu pokoju.

W Holandii o tym wszyst­
kim się dyskutuje. Mówi się 
o problemach kościoła w kra­
ju i Kościoła w świecie. Oto 
np. kardynał A 1 f r i n k mówi 
dziennikarzowi o celibacie:

„Mylilibyśmy się twierdząc, że 
kwestia celibatu interesuje wy­
łącznie Holandię. Odnoszę czasem 
wrażenie, że przedstawia się ona 
jeszcze poważniej w innych kra­
jach. Być może dyskutowana jest 
mniej publicznie... Jest także 
prawdą, że motywy, które nie­
gdyś czyniły celibat księży czymś 
do przyjęcia i prawie natural­
nym. staja sie nieważne w warun 
kach dzisiejszych. Wielu ludziom, 
księżom albo świeckim mówią one 
dzisiaj znacznie mńiej. Toteż dla­
tego celibat staje się dzisiaj trud­
ny do utrzymania”.

Holenderskie dyskusje od­
ważnie wkroczyły także w 
dziedzinę doktryny i dogma­
tów. Mówi się o dogmacie o 
grzechu pierworodnym i o Nie 
pokalanym Poczęciu NMP. 
Mało tego. W Holandii przed 
otwarciem synodu wydany 
został nowy katechizm dla do­
rosłych ogłoszony oczywiście 
z „imprimatur” episkopatu. 
Mówi o nim kardynał A1- 
f r i n k:

„Niektóre sakramenty, jak Eu­
charystia, Chrzest i niektóre do­
gmaty, jak o naturze grzechu

„Holandia ma także swych in- 
tegrystów, którzy z największą 
tylko trudnością dostosowują się, 
a nawet czasem wcale nie chcą 
się dostosować, do zmian zapocząt 
kowanych przez Sobór Watykań­
ski II. W odnowie Kościoła widzą 
tylko spektakularne zamieszanie, 
niepotrzebne, może nawet święto­
kradcze, wiodące wprost do naj­
gorszych herezji”.

A o liście protestacyjnym 
do papieża:

„Kto redagował ten dokument? 
Kto prowadzi kampanię? Jakie 
osobistości zaszczycają ją swoim 
poparciem? Tajemnica została z 
góry narzucona, skore wszyscy 
intelektualiści, duchowni i wpły­
wowe osoby otrzymujące egzem­
plarze listu do podpisu zapewnie-

pierworodnego, o Niepokalanym ni są o ścisłym sekrecie, jaki obej
Poczećfu NMP ukazane sa w spo­
sób problemowy, co zdziwić mo­
że wierzących, przywykłych tra­
dycyjnie do formułek krótkich, 
sztywny3h, wykluczających wszel­
ką dyskusję”.

Rzecz jasna, taka postawa 
hierarchii holenderskiej od 
dawna jest celem ataków kon 
serwatystów i tradycjonali­
stów. W czasie Soboru ogła­
szali memoriały posądzające 
Holendrów o herezję. Przeko­
nanie o schizmie Kościoła ho­
lenderskiego dotarło także do 
kurii rzymskiej. Te ataki po­
dejmowane są po dzień dzi­
siejszy. Po ogłoszeniu katechiz 
mu, dopuszczającego możli­
wość , dyskusji nad dogmata­
mi religijnymi, integryści ude­
rzyli na alarm. Napisali zbio­
rowy list do papieża („magno

muje dotąd nazwiska organizato­
rów całej akcji. Działanie to nie 
jest więc prowadzone w sposób 
sympatyczny i zalecenia godny... 
Anonimowi integryści żądają od
papieża, 
terdykt 
chizm i 
sie”.

aby po prostu rzucił in­
na ten „szkodliwy” kate- 
by go umieścił na indek-

kusji poddano 
Kościoła.

cały system

Synod będzie 
dyskusji. Biorą

miejscem tej 
w nim także

udział protestanci i niewie­
rzący, co już organizacyjnie 
stanowi o jego otwartym cha­
rakterze. Jeden z członków 
komisji centralnej synodu po- 
wiedział:

„Wiem, że to co robimy wyda- 
je się w jakimś sensie rewolucyj­
ne. Ale po Vaticanum TI przestało 
być możliwe trwanie dawnych 
elementów feudalnych w struktu­
rze Kościoła. Potrzebna jest adap-
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cum dolore et 
wielkim bólem 
pod którym 
pisy. Jest to

tristitia >z
i smutkiem”), 

zbierają pod- 
zorganizowana

kampania wymierzona w epis 
k-at. Oto jak charaktery­
zuje integrystów kardynał 
A 1 f r i n k:

zisiaj będzie „Święty” —mó­
wią telewidzowie, pospiesz­
nie załatwiają tego dnia 

swoje codzienne sprawy i gremial­
nie niemal zasiadają przed szkla­
nym ekranem. Na nim zaś przystoj- 
nv Simon Templar, alias Roger 
Moore dokonuje cudów bohaterstwa 
i oczywiście zawsze jest górą w wal­
ce z najczarniejszymi charakterami. 

Kiedy więc nasza TV wznowiła 
niedawno popularną serię, zwolen­
nicy dżentelmena-detektywa odet­
chnęli z'ulgą. „Gdzie tam „Barono­
wi” do „Świętego” — mówiono.

Skąd więc wziął się ten „Święty”? 
Postać sympatycznego, wszechobec­
nego i wszechwiedzącego detekty- 
wa-amatora ma swoją wieloletnią 
historię, choć jego telewizyjna wer­
sja ukazała się stosunkowo niedaw­
no. Autor, angielski pisarz Leslie 
Charteris napisał swoją pierwszą 
nowelę kryminalną ze „Świętym” 
kiedy miał 20 lat. Dzisiaj pan Char­
teris dobiega sześćdziesiątki.

Już jako kilkunastoletni chłopak 
Leslie przedkładał pisanie nad inne 
zajęcia. Zadebiutował nowelą kry­
minalną na pierwszym roku stu-

Prof. Schillebeeckx, 
znany teolog stwierdził, że 
„odwołanie się ich do papieża 
w obecnym kontekście jest 
bardzo podejrzane”.

Synod holenderski niewą^ 
pliwie pogłębi i rozszerzy po­
stanowienia Vaticanum II. Wy 
kracza daleko poza teren Ho­
landii. W tym sensie można 
go traktować jako kontynua­
cję Soboru, zaś jego uchwały 
7 konieczności muszą wyw­
rzeć wpływ na postawę całe­
go Kościoła, wywołają u jed­
nych jeszcze większą trwogę, 
a u innych zadowolenie i na­
dzieję. „Jeśli nie rozwiniemy
wszystkich żagli powie-
dział teolog o. von Kilsonck 
— za 40 lat Kościół stanie się 
muzeum wybitym purpurą”.

WŁODZIMIERZ WANAT

diów w Cambridge. Nowelkę kupio­
no i tak się zaczęło. Młody autor po­
żegnał się bez żalu z uniwersytetem.

Znalazł się natomiast wkrótce w 
dżungli na Malajach, zwiedził wiele 
spelunek w portach mórz południo­
wych i jak sam twierdzi „nie był 
wtedy wcale świętym”. Jedynie 
przygody w okresie burzliwej mło­
dości pomagały mu później czerpać 
tematy do nowel.

18 bm — Międzynarodowy Dzień leairu

„Teatr i jego przyjaciele"
Drzed kilku laty rzucona została myśl wprowadzenia 
* do międzynarodowego kalendarzyka świąt i ob­

chodów o charakterze ogólnoludzkim Międzynarodowego 
Dnia Teatru. W tym roku święto teatru obchodzić bę­
dziemy 18 marca. Przebiegać ono będzie pod hasłem 
„Teatr i jego przyjaciele”. Ma ono na celu skupienie 
wokół teatru grona zaangażowanych w jego sprawy 
widzów szczególnie ze środowisk robotniczych, których 
udział w życiu teatralnym jest jeszcze, również i w Pol­
sce, niewystarczający.

18 marca przed spektaklami teatralnymi na całym 
święcie wygłoszone zostanie okolicznościowe orędzie. 
Autorką jego jest Helena Weigel — wybitna aktorka nie­
miecka i towarzyszka życia Bertolta Brechta. W Po­
znaniu w dniu święta teatru odbędzie się spotkanie śro­
dowiska aktorskiego z władzami miasta. Najbardziej za­
służeni aktorzy otrzymają odznaki honorowe Poznania 
i nagrody pieniężne. Najstarszym aktorom wręczone zo­
staną medale za długoletnią pracę zawodową.

W dniu międzynarodowego święta teatru redakcja na­
sza ogłosi wspólnie z Teatrem Polskim w Poznaniu kon­
kurs dla młodzieży szkolnej na recenzje ze spektakli tea­
trów poznańskich, (ob)

Marcowy numer „Nurtu"

Numer otwiera, jak ,zwy- 
kle od paru miesięcy ko­
lejna wypowiedź w „Kon 

kursie na pamiętniki młodzie­
ży”. Konrad Sutarski, dawno 
nieczytany na łamach po­
znańskiej prasy, drukuje swo­
je nowe wiersze.

Niezwykle ciekawy jest ar­
tykuł Tadeusza Szczurkiewi­
cza. profesora socjologii, pt. 
„Niektóre uwagi krytyczne 
o ankietach”. Jednocześnie 
„Nurt” przypomina artykuł te­
goż autora sprzed lat trzydzie­
stu; bardzo znamienna jest 
jego aktualność.

Aleksander Rogalski pisze o 
„Buddenbrookach” Tomasza 
Manna, charakteryzując dzie­
ło jako książkę o upadku mie­
szczaństwa.

„Kalisz więcej niż miasto” 
to reportaż Andrzeja Górnego, 
ciekawie łączący historię gro 
du nad Prosną ze sprawami 
dnia dzisiejszego.

Przemysław Bystrzycki za­
mieszcza reportaż z podróży do 
Włoch. Józef Ratajczak w swo 
ich „Zbliżeniach”.pokazuje po 
raz pierwszy sportowca, sław 
nego Zdobysława Stawczyka. 
Z kolei proza Jalu Kurka i 
Waltera Vogta oraz wiersze 
Pieridisa i Wapcarowa w prze­
kładzie N. Chadzinikolau.

Ongi energiczny szef Zrze­
szenia Studentów w Poznaniu, 
obecnie dyrektor Estrady 
Alojzy Łuczak zamieszcza bar­
dzo ciekawe opowiadanie do­
brze oddające klimat społecz­
ny okupacji w Poznaniu.

Stałe pozycje Edwarda Bal- 
cerzana i Jerzego Kmity oraz 
krótkie doniesienia „Za gra­
nicą” to kolejne pozycje nu-- 
meru.

Na temat ostatniej premie­
ry poznańskiej Opery („Axur 
król Ormus” Salieriego) wy­
powiadają się w oddzielnych 
recenzjach Andrzej Saturna i 
Sławomir Pietras. Nie jest ja­
sne co chciała redakcja przez 
to osiągnąć, gdy obaj autorzy 
są zgodni co do rzeczy pod­
stawowych: że walory muzycz 
ne dzieła są raczej nikłe i że 
Opera zrobiła słusznie kładąc 
nacisk na widowiskową stro­
nę przedstawienia.

Andrzej Saturna pisze nad­
to o prapremierze „Szkoły 
żon” Liebermanna znajdując 
dzieło współczesnego kompo­
zytora niemieckiego jako nie­
zbyt udane.

Na koniec znajdujemy w nu 
merze „Recenzje i noty” książ­
kowe, notatki z życia kultural­
nego Poznania (niekiedy do­
wcipne) oraz noty recenzyjne 
o filmach, (ms)

LITERATURA PIĘKNA

Danuta Bieńkowska — „Kawaler 
różanego krzyża”. WŁ, str. 298, 
cena 20,— zł.

Leopold Buczkowski — „Pierw­
sza świetność”. PIW, str. 256, ce­
na 14,— zł.

Zygmunt Kaczkowski — „Bracia 
ślubni”, WL, t. VII, cena 42,— zł.

Jan E. Kucharski —• „Tylko dla 
odważnych”, MON, str. 164, cena 
8,— zł.

Olgierd Terlecki — „Przystanek

Londyn”; MON, str. 196; cena 
15,— zł.

NAUKA I SZTUKA
Zbigniew Trybulski — „Biblio­

grafia prawa i postępowania cy­
wilnego”; t. II, WP; str. 350; ce­
na 75,— zł.

Mieczysław Wallis — „Autopor­
trety artystów polskich”; WAlF, 
str. 280; cena 100,— zł.

Martin Luther King — „Dla­
czego nie możemy czekać”; KiW, 
str. 172; cena 13,— zł.

Zofia Radwańska-Paryska — 
„Rośliny tatrzańskie”; PZWS, str. 
170; cena 30,— zł.

Władysław Słodkowski — „Sy­
zyfowe prace Stefana Żeromskie­
go”, PZWS, str. 116; cena 6,50 zł.

Kiedy młody i uparty autor miał 
20 lat powstało właśnie w Londy­
nie nowe wydawnictwo „The Thril­
ler” (Dreszczowiec). Ono właśnie za­
kupiło za nędzne honorarium 
pierwszą nowelę nieznanego autora. 
Filarem wydawnictwa był wówczas 
słynny Edgar Wallące, inkasujący 
za 25.000 słów 600 funtów. „Byłbym 
wtedy szczęśliwy, gdybym za swoją 
nowelę otrzymał jedną dziesiątą tej \ I

_> i '1

Jak powstał „Święty"?
Charteris, już jako kilkuletni 

chłopak „redagował” w zaciszu dzie­
cinnego pokoju swój „magazyn”. 
Sam pisał teksty jednym palcem na 
maszynie do pisania, sam ilustrował 
strony. Gorzej było ze sprzedażą. 
Czasami tylko ktoś z najbliższej ro­
dziny zasilał fundusz wydawniczy 
malca, kupując egzemplarz „prosto 
z druku”. W późniejszych latach 
wiele razy bombardował bezsku­
tecznie wydawnictwa swoimi utwo­
rami.

symy” — wspomina Leslie. Wkrótce 
Jednak napisał i sprzedał ponad 30 
nbwel, a większość z nich była o 
„Świętym”.

Tak powstał „The Saint”. Częścio­
wo ze skrótu inicjałów nazwiska 
bohatera: Simon Templar. częściowo 
z jego ..świętych” czynów i -..święte­
go” spojrzenia na ..bardzo nie świę­
te rzeczy, które dzieją się w moich 
nowelach” — mówi autor.

W przeciwieństwie do większości 
autorów powieści kryminalnych, jak

np. Conan Doyle, którzy dają swo­
jemu bohaterowi jeden i ten sam 
rys charakteru, jednakową osobo­
wość, Charteris — jak sam twierdzi 
— starał się zawsze zmieniać swoje­
go „Świętego” wzbogacać go o no­
we wartości moralne, nowe spojrze­
nie na zmieniającą się rzeczywi­
stość. „On rósł razem ze mną” — 
twierdzi.

Tak było jednak tylko w książko­
wej wersji „Świętego”. Z tej ewo­
lucji osobowości bohatera została 
wyłączona jego telewizyjna adapta­
cja.

„Nie mam nic przeciwko Rogero­
wi Moore — oświadczył Charteris. 
— To czarujący chłop i dobry aktor. 
Nie jego wina, że nie może on być 
wiernym odzwierciedleniem mojej 
książkowej postaci. O to postarali 
się już producenci i scenarzyści. Oni 
jakby wvczuli. że mój „Święty” jest 
stale inny, że „rozwija się” i zmie­
nia Wvsilaią więc całą swoją ener­
gie. aby wtłoczyć go w ramy kon­
wencjonalnego, pozytywnego boha-
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dalekopisem.
NAJLEPSI ciężarowcy 

W POZNANIU
Entuzjastów podnoszenia cięża- 

fów _ dyscypliny dla najmocniej- 
sZych — czekają nie lada emocje, 
już W początkach kwietnia (9. IV.) 
odbędą się w Poznaniu mistrzo­
stwa Wojska Polskiego a w dniach 
j2—14 maja trwać będzie w na- 
szym mieście Spartakiada Armii 
Zaprzyjaźnionych. W imprezie tej 
spodziewany jest udział wszyst­
kich najlepszych sztangistów 
świata.

ZASKAKUJĄCA OFERTA
Zaskakującą ofertę otrzymał 

polski Związek Bokserski. W jego 
lokalu zjawił się Murzyn z Ca­
sablanki, mieszkaniec Maroka,

Ben Afres, który od kilku dni 
przebywa w Warszawie. Zapropo­
nował on władzom bokserskim 
objęcie funkcji trenera. Ben 
Afres twierdzi, że był pięściarzem 
zawodowym wagi piórkowej i 
lekkiej. Ukończył kurs trenerski 
i chciałby pracować w Polsce.

PIŁKARSKA SENSACJA
Piłkarska drużyna Benfica Liz­

bona, która w swej historii zdo­
bywała już puchar Europy, zo­
stała 'Wyeliminowana z rozgry­
wek o Puchar Miast Targowych, 
w rewanżowym meczu 1/8 finału, 
Benfica pokonała wprawdzie Lo- 
komotive Lipsk (NRD) 2:1 (0:0), 
ale nie zdołała zapewnić sobie 
tym nikłym zwycięstwem awan­
su do ćwierćfinału. Pierwszy mecz 
bowiem, który odbył się w Lipsku, 
wygrał Lokomotive 3:1. Obie 
bramki dla zwycięzców strzelił 
Eusebio.

Z Telewizji do samochodu

Zasada jadzie z nowym partnerem

Bcgusz£w;cz i Wa;da 
ubiegu przełajowym Warty

po raz XXI odbędzie się bieg 
przełajowy o Memoriał im. Broni­
sława Szwarca, organizowany 
przez poznańską Wartę.

Udział w biegu głównym na 
dystansie około 5.500 m. poza licz­
ną stawką biegaczy okręgu po­
znańskiego, zgłosili m. in. znani 
lekkoatleci — Boguszewicz i Waj­
da.

Poza biegiem głównym odbędą 
się jeszcze biegi na następujących 
dystansach: dla seniorów — 2.200 
m„ juniorów — 1.500 m.. młodzi­
ków — 800 m., seniorek i junio­
rek — 700 m. oraz młodziczek — 
500 m. (x)

ŁYŻWIARSKA SPARTAKIADA

W pięknie udekorowanym Łódz­
kim Pałacu Sportowym odbyła się 
w środę uroczystość otwarcia 
czwartej Ogólnopolskiej Sparta­
kiady w Łyżwiarstwie Figuro­
wym. Po wciągnięciu na maszty 
ilag narodowej i spartakiady przy 
dźwiękach Mazurka Dąbrowskie­
go, odczytano Apel Olimpijski. 
Wyłoniono już pierwszych meda­
listów. Mistrzynią Polski wśród 
dziewcząt w klasie trzeciej zosta­
ła 12-letnia Krystyna Piotrowska 
(W-wa) a wśród chłopców naj­
lepszym okazał się Andrzej Kę­
piński z Opola. Najlepszą parę ta­
neczną stanowili Elżbieta Gubry- 
nowicz i Janusz Darski (Kraków) 
a parę sportową Ksenia Koko- 
rzewska i Marek Bobowski (To­
ruń). (za)

Do NRF, na tradycyjny „Rajd 
niemiecki”, wyjechała polska za­
łoga — Sobiesław Zasada, mają­
cy za pilota sprawozdawcę i spi­
kera Telewizji — Eugeniusza 
Pacha. W rajdzie, który odbędzie 
się w dniach 16—19 bm. Zasada 
startować będzie na samochodzie 
marki „Porsche - 911-s”, a więc 
wozie zaliczonym do grupy III. 
Polak zamierza na tym samocho­
dzie uczestniczyć we wszystkich 
eliminacjach do mistrzostw Euro­
py, a więc nie będzie bronił tytu­
łu mistrzowskiego, zdobytego 
przed rokiem w grupie II.

Organizatorzy rajdu wymienia­
ją Zasadę jako jednego z głów­
nych jego faworytów. Najgroź­
niejszymi przeciwnikami Polaka 
będą chyba Anglicy Elford i Sto- 
ne, którzy startują również na 
„Porsche”.

Warto przypomnieć, że pierwszą 
eliminacja do mistrzostw Europy 
w gr. III był rajd Monte Carlo. W 
tej imprezie Elford i Stone zdo­
byli już 16 pkt. i zdecydowanie 
prowadzą w punktacji mistrzow­
skiej. Nasz najlepszy kierowca — 
Zasada, nie zdobył jeszcze ani 
jednego punktu, będzie więc mu-

siał dołożyć wszelkich starań, by 
odrobić tak poważną stratę.

(PAP — za)

Zarząd Spółdzielni Rolniczo - Handlowej 
„Samopomoc Chłopska”

w Poznaniu — ulica Głogowska nr 
organizuje

statutowe zebranie środowiskowe 
dla członków w dniu
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w Domu Chłopa w Poznaniu, przy ul. Mickie­
wicza 33, na które zapraszamy członków za-
mieszkałych na terenie Śródmieścia
Winiar m.

i Dzielniej’
Poznania, których nazwiska zaczy-

Zła passa trwa
Międzypaństwowe spotkanie ho­

kejowe Polska — Finlandia roze­
grane w środę w Katowicach za­
kończyło się zwycięstwem Fin­
landii 8:3 (3:1, 2:1, 3:1).

Wszystkiemu winien „Bokser" 

Drogosz zawieszony 
w prawach amatorskich

Po wejściu na ekrany filmu 
„Bokser” w którym jedną z głów 
nych ról odtwarza wielokrotny 
reprezentant Polski, Leszek Dro- 

bgosz, PZB wysłał do klubu „Błę­
kitnych” (Kielce) telegram, w któ 
rym zakazuje temu pięściarzowi 
startów w zawodach. Przepisy 
PZB, oparte na regulaminach 
AIBA, nie zezwalają bowiem na 
udział w zawodach amatorskich 
zawodnikom, którzy występowali 
w filmach, biorąc za to pienią- 
dze.

☆
Zarząd Polskiego Związku Bo­

kserskiego rozpatrywał na posie­
dzeniu w dniu 8 bm. sprawę Le­
szka Drogosza. Po zapoznaniu się 
z dokumentami, z których wyni­
ka, że pieniądze, jakie zapłacono 
za udział Drogosza w filmie „Bo­
kser”, zostały wpłacone do kasy 
Klubu Sportowego „Błękitni” — 
Kielce — Zarząd PZB postanowił 
anulować poprzednią decyzję. W 
tej sytuacji Leszek Drogosz może 
walczyć — nadal, jako amator.

Z notatnika piłkarza
Na czele 19-osobowego składu 

Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN 
okręgu poznańskiego stanął jako 
przewodniczący, od kilkunastu lat 
wytrwały działacz — Bernard Kló- 
rek, oraz od szeregu lat z nim 
współpracujący Sylwester Zuge- 
hoer (zastępca przewodniczącego) 
i Florian Zieliński jako sekre­
tarz.

Tradycyjny już czwórmecz o Pu­
char Przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania odbędzie się 26 1 27 
bm. W pierwszym dniu zmierzą się 
następujące pary: o godz. 15 War­
ta — Polonia Poznań i o godz. 
16.30 Olimpia — Lech. Nazajutrz 
jako pierwsze wystąpią zespoły 
pokonane, następnie zwycięskie 
drużyny dnia poprzedniego.

W następujących terminach roz 
poczną się rozgrywki mistrzowskie 

poszczególnych klas: liga okrę­
gowa — 2 kwietnia, klasa A — 9 
kwietnia, klasy B i C — 16 kwiet­
nia, juniorzy i trampkarze — 23 
kwietnia, a liga juniorów 2 kwie­
tnia.

30 kwietnia rozpoczną się roz­
grywki o Puchar Polski 1967 roku. 
Podział drużyn nastąpi w naj­
bliższych dniach.

Na skutek zauważonych nieści­
słości ponownie zweryfikowano ta­
bele rozgrywek klasy B w 
dwóch grupach. Przodownikiem w 
grupie IV jest KS Lipno Stęszew 
z 16 pkt. przed LZS Święciechowa 
— 14 pkt., w grupie V MKS Warta 
Międzychód — 13 pkt. przed RKS 
San. Wartą III Poznań i Mosiń­
skim KS — wszystkie po 11 punk­
tów.

PZPN — okręg poznański, jeden 
z najstarszych okręgów piłkar­
skich w kraju obchodzić będzie w 
1968 r. 40-lecie swego istnienia. Z 
tej okazji odbędą się okoliczno­
ściowe uroczystości jubileuszowe.

PZPN — okręg poznański posta­
nowił wspólnie z WKKFiT i przy 
jego pomocy finansowej podjąć 
starania w Dyrekcji MTP W’ Po­
znaniu o przystosowanie jednej z 
hal targowych na okres zimowy 
do przeprowadzenia halowych tur 
niejów piłkarskich.

Rewanżowe spotkanie piłkarzy 
poznańskiej Warty z wrocławską 
Slęzą odbędzie się 12 bm. o godz. 
11 na Stadionie im. 22 Lipca. Re­
zerwy wymienionych klubów zmie 
rzą się o godz. 13.

Pierwsza drużyna juniorów po­
znańskiego Lecha rozegra w nie­
dzielę 12 bm. o godz. 15 mecz to­
warzyski z zespołem juniorów 
Brdy—Bydgoszcz na stadionie dę- 
bieckim. (p)

Poznań - Szczecin 
w Koninie

W niedzielę 12 bm. odbędzie się 
w Koninie mecz bokserski z cy­
klu rozgrywek o Puchar GKKFiT 
między reprezentacjami Poznania 
i Szczecina.

Do obrony barw okręgu poznań­
skiego wyznaczeni zostali (od wa­
gi papierowej do ciężkiej): Ba- 
bista, Machlański, Kędzierski, Ca- 
ruk. Jaszcz, Strzelecki, Ratajczak, 
Szukalski, Frąckowiak, Wojtkow- 
ski i Ciemiński. Są to pięściarze 
Budowlanych, Prosny, Ostroyii, 
Sokoła i Stelli. (x)
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CZEKA NA CIEBIE!
KI 866

Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska w Poznaniu za­
trudni zaraz
— KIEROWNIKA SEKCJI FINANSOWEJ wy-

nają się od litery A do N.

Dla członków Spółdzielni zamieszkałych w dziel 
nicach peryferyjnych m. Poznania odbyły się 
zebrania oddzielnie w tych dzielnicach.

Rada Nadzorcza i Zarząd SRH
_____________ Ml 879

kształcenie wyższe, względnie średnie — długoletni 
staż pracy.

Warunki płacy do omówienia na miejscu..
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań War­

szawska 6 w godz. od 7.15 do 15. K1665

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ulica Krańcowa 9 przyjmie zaraz
— wvsoko kwalifikowanych TOKARZY, ŚLUSARZY 

REMONTOWYCH, SZLIFIERZY. HARTOWNIKÓW 
oraz NASTAWIACZY.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Oso­
bowym i Szkolenia PFŁT w Poznaniu, ul. Krańco-

Potrzebny uczeń cukier­
niczy zaraz. Poznań. Sza­
marzewskiego 11 m. 1. 
___________ _____ 43271g 
Uczeń do lak^tni samo­
chodów, ukończone lat 16 
do 17, ż uczciwej rodziny 
— potrzebny zaraz. Po­
znań — Jeżyce, ul. Jani­
ckiego 17. Leon Welber.

________ 42338g 
Modystka, tylko siła pier­
wszorzędna — potrzebna. 
Fedry 5, Pracownia Ka-
peluszy. 42396g

Tańców uczę — Poznań.
Mickiewicza 27 m. 7.

- - - 42174?Zarząd Spółdzielni Rolniczo - Handlowej 
„Samopomoc Chłopska”

wa 9 pokój nr 3.
Dojazd tramwajami nr 6 i 8. K1729

w Poznaniu ulica Głogowska nr 25

statutowe
dla

organizuje
zebranie środowiskowe

1 członków w dniu
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w Domu Chłopa w Poznaniu, przy ul. Mickie­
wicza 33, na które zapraszamy członków za­
mieszkałych na terenie Śródmieścia i Dzielnicy 
Winiar m. Poznania, których nazwiska zaczy­

nają się od litery O do Z.

Dla członków Spółdzielni zamieszkałych w dziel 
nicach peryferyjnych m. Poznania odbyły się 
zebrania oddzielnie w tych dzielnicach.

Rada Nadzorcza i Zarząd SRH

— KIEROWNIKA ROBOT INSTALAC YJNO- WODO­
CIĄGOWYCH z wykształceniem wyższym lub śred­
nim oraz praktyka,

— KIEROWNIKA ROBÓT WIERTNICZO-STUDZIEN- 
NYCH z wykształceniem wyższym (wskazane za­
twierdzenie dozoru O. U. G.).

— KIEROWNIKA ROBÓT OGÓLNO-BUDOWLA-
NYCH z wykształceniem wyższvm lub średnim, po­
siadającego uprawnienia budowlane —

zatrudni zaraz — Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rol­
nictwa w Wodę — Poznań w Poznaniu, ul. Głogow­
ska 127.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr nod 
w. w. adresem. Płaca zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w Budownictwie.

Piekarz emeryt na nół
etatu. potrzebny, 
bowskl. Czerwonej 
9. podwórze lewo.

Głe- 
Armii

43539g
BIB PTE

KI 620

Instalator wod.-kan. i c. 
o. na stałe potrzebny.
Matejki 11. 42449?
Potrzebna pomoc domo- 
wa do trzech osób. Fngla
16 m. 23. 434002
Kopiemy, ogródki. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 42650g.

Sprzedaż;'

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca dużv wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 12. 
______________  418282 
Siatkę parkanowa na 
klatki i sita — polecam, 
"zerwonej Armii 23 

_________________ 41711? 

Wózki dzieciece. najnow­
sze modele, poleca Szcze- 
nańska. Czerwonej Ar- 
-njt 70.___________ 419712

iprzedam betoniarkę 150 
Jtr.. formę do nadproży. 
formę do belek. Warsztat 
Poznań. Dąbrowskiego 181 

_______ 42322?
Wołgę sprzedam. Telefon i
5*6-46. 423672

arged
W. P. „Arged“ w Poznaniu ZSS

Hurtownie:
Poznań, ul. Gąsiorowskich 6 Łf
Leszno, ul. 17 Stycznia 43 JŁ KJ
Gniezno, ul. Przy Rzeźni 4
Kalisz, ul. Górnośląska 65

POLECAJĄ

NA WIOSENNE PORZĄDKI
. szeroki asortyment towarów:

• pasty i politury do podłóg, politury do mebli „Skoli­
mów”, płyn do czyszczenia szyb „Silux”, proszek do 
szorowania „Radix”, mydła i proszki do prania

• wszelkiego rodzaju zamiatacze, zmiotki ręczne, szczotki 
do szorowania, ścierki do podłóg, skurzawki, wycie­
raczki, wiadra ocynkowane i śmietniczki —

do nabycia w sklepach
Powszechnych Spółdzielni Spożywców „Społem” 

województwa poznańskiego
oraz w sklepach

Poznańskiej Spółdzielni Spożywców miasta Poznania.
K1694

Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Tel. 672-546.
____________ 43324g 
Sprzedam nową emalio­
waną wannę — nasiadów 
kę duże czworokątne ko 
sze z pałąkiem, krzesła. 
Senatorska 10. parter.

43247g

Komunikaty

loKale

Dnia 5 marca 1967 r. zmarła tragicznie, prze­
żywszy lat 61. nasza kochana siostra, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

Władysława Mikulska
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 9 bm. 

° godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej, 

o czym zawiadamia strapiona

Dnia 6 marca 1967 r. zmarła, po ciężkiej cho­
robie. moja kochana siostra, bratowa, kuzyn­
ka, ciocia, przeżywszy la 74

Z SMISNIEWICZÓW

Stanisława Wojciechowska
RODZINA

Pnznąń, Bvtnm. Trzcianka. 435342

mistrz fryzjerski
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej 
nie.

dnia 9 bm. 
na Górczy-

W smutku nograźona

Lakier samochodowy za­
pian iczny. sprzedam Tel. 
5*f-46. 423682

Sprzedam wóz kastowy na 
20 walec trzyczęściowy i 
uprząż do konia. Cena ra 
zem 7.000.— zł. Ul. Szcze-

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukują pu 
stego pokoju. Oferty „Pra 
śp” Grunwaldzka 19 dla 
42960m.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru IX 
— podaje do publicznej wiadomości, że dnia 15 kwie­
tnia 1967 r. o godz. 11 w Sądzie Powiatowym dla m. 
Poznania przy ul. Młyńskiej 1a, pokój 233 — SPRZE­
DANA ZOSTANIE NA PUBLICZNEJ II LICYTACJI, 
w ułamkowych 3/8 częściach, NIERUCHOMOŚĆ 
MIEJSKA położona w Poznaniu przy ul. Palacza 127 
— zapisana w księdze wieczystej pod nr. KW 12787.

Suma oszacowania 75.000,— zł. Cena wywoławcza 
50.000.— zł, a rękojmia 7.500,— zł. K1611

nkowo 61. 423982

Akordeon 80-basowy. re­
gistry. cena 2.800.— —

Młode, pracujące małżeń 
stwo poszukuje pilnie po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4 2657 m.

’ 800. Oferty ..Prasa
Grunwaldzka 19 dla 
4.'<367g.

.Dnia 7 marca 1967 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 78. nasz ukochany oj- 
ciec, teść i dziadek śp.

434922

Jan Pietraszko
emerytowany nauczyciel

Pogrzpłf odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
^.godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążone
„ DZIECI 7 WNUKI
po?nań. Łódź. Warszawa 43527?

Dnia 7 marca 1967 r. zmarł. po krótkich cier­
pieniach. w 87 roku życia, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz dobrv. ukochany ojciec, brat, 
teść, dziadek i wujek, śp.

Andrzej Wydrowski
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, odzna­

czony Krzyżem Powstańców Wielkopolskich.
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 na cmentarzu
w niatek. dnia 10 bm. 
w Miłostowie (Główna).

W smutku ooprażona

W dniu 6 marca 1967 r. zmarł w Łodzi, po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach w 86 roku ży- 
cia śp.

Stefan Porawski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 marca 1967 r. 

0 Kodz. 15 w Łodzi.
O bolesnej stracie zawiadamiają wszystkich 

krewnych i Znajomych
JOANNA PORAWSKA
TADEUSZ PORAWSKI
HALINA PORAWSKA
WIESŁAW PORAWSKI 

EDWARD JANIK

A- Struga 35 m. 18. 
rszawą. Chrzanów. Poznań. K1876

Poznań, ul. Strzelecka 21.
RODZINA

43508?

Dnia 7 marca 1967 r. zasnął w Bogu, mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, szwa­
gier. stryj, wuj i dziadek przeżywszy lat 69, sp.

Józef Stróżewski 
mistrz rzeźnicko - wędliniarski, 

powstaniec wielkopolski, długoletni starszy 
Cechu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 16.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Krotoszyn, ul. Piastowska 25. 435322

o® 2 nas 
ur«nwaidzka 18

Wózki dziecięce duży wy 
bór. korzystny zakup. Wy 
twórnia Chojnacki. Zbą- 
czyńska 12. tel. 440-50.
__________________41751J
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 stan dobry, ce­
na 12.000. Zgłoszenia' tel.

Zamienię samodzielne 2 
uokoje. kuchnia, na 2 ma 
łe mieszkania. Oferty 
..Frasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42670m.

Sprzedam komfortowy 
domek jednorodzinny 110 
ml. garażem, przy tram­
waju. Po kupnie wolny. 
Pośrednictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42483g.

529-96. 43521 g

zamienię w centrum Po­
znania pokój 30 m». tele­
fon, c. o., kuchnia, łazien 
ka, wc wspólne, na 2 po­
koje z kuchnią w Pusz- 
czykówku. Oferty ..Prasa*" 
rgrunwaldzka 19 dla 
*2871 g.

Kupię domek jednorodzin 
ny w Śremie k/Poznania. 
Prosę o podanie ceny. Ma 
rlan Stawczyk. Parnowo. 
n-ta Sfare Bielice, now 
Koszalin.K1912 
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem, ogród, ma­
gazyny w Kościanie. Ze­
non Walkowiak. Kościan,

Sprzedam domek jednoro­
dzinny wraz z chlewikiem 
i ogrodem blisko Gniez­
na., stacja kol. Pierzyska, 
Zygmunt Łaś. Woźniki.
_______________ 42332g
Kupię domek jednoro­
dzinny wyłączony, wol­
im mieszkanie, w pobliżu 
Poznania, lub miejscowoś 
ci Środa. Kórnik. Oferty 
.Frasa”. Grunwaldzka 19 
dla 423492.

Różne

Śmigielska 11. 42345g

Wj pożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu Szewska 20. 41815?

Dnia 6 marca 1967 r., odszedł od nas na zaw­
sze, mój najtroskliwszy mąż. ojciec i dziadek, 
przeżywszy lat 57, śp.

Antoni Dzlerzbicki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o 

godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Rybaki 8. 43459g

Dom 5-pokojowy. kuch­
nia, z zabudowaniami go 
'Podarskimi, 1.63 ha ogro 
d< wej ziemi, blisko Po­
znania 150.000 zł, dom 3-po 
Kojowy, kuchnia 5.700 m* 
ogrodu, przy Poznaniu, 
komunikacja autobusowa 
podmiejska, 110.000; dom 
2 pokojowy, kuchnia mor 
°a ogrodu, duża wieś, au 
tobus w miejscu, blisko 
miasta Mosiny 90.000 — 
spiesznie sprzeda Nowak 
Poznań. Wyspiańskiego 
16 43445g

Pranie, prasowanie, ko­
szul. bielizny, prochow­
ców, kitli. 3 dni. Cybul­
skiego 16. 41176g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9 , 42737g

Szlifowanie cylindrów sa 
T.ochodowych. motocyklo 
wych, wałów korbowych, 
dorabianie tłoków i pane 
wek. wykonuje warsztat 
Poznań. Grodziska 24 przy 
Świerczewskiego 90.
________ 43441g

,Dni.a 7 marca 1967 r. zmarła, po krótkich oraz 
ciężkich cierpieniach, emerytowana położna, śp.

Marta Szelaszkiewicz
odznaczona Srebrną Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 10 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O tym powiadamiają
NAJBLIŻSI PRZYJACIELE

Poznań, Pobiedziska. 43510g

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckł (zastępca
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T
W dniu 9 Stycznia »6? r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami sw.. moja droga siostra, nasza ukochana 
ciocia, śp.

ZOFFA TAFELSKA
emeryt, b. pracownik Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów w Poznaniu oraz Rejonowego Urzędu Te- 
^komunikacyjnego w Katowicach, odznaczona 
Złotym Krzyzem Zasługi i Medalem X-lecia 
PRL, oraz Srebrnym Krzyżem Zasługi i Brązo­

wym Medalem za długoletnia Służbę P R
Pogrzeb odbył się w Katowicach w dniu" 12 5® 

stycznia 1967 r. Zawiadamiała S
SIOSTRA. SIOSTRZEŃCY, RODZINA B 

J£Ml>wice. Poznań Tanowjpr Wlkn. Gniezno

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5

« m 1967



Marzec 
9

Czwartek

Franciszki

Słońee: 6.21—17.46

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Kram zpio­
senkami”; NOWY — g. 19 Poznań­
skie „Kredowe koło”; OPERA — 
g. 19 „Halka”; OPERETKA — g. 
19 „Bal w operze”; MARCINEK — 
próby.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 13, 16, 19 „Grek Zor­
ba” (USA 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Fanfan Tuli­
pan” (franc.-włoski 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15, 17.45, 20.30 
„Zamieńmy się mężami” (USA 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Weekend w Zuyde- 
cot” (franc. 16 1.); GONG — g. 10, 
12 „Książę i żebrak'’ (ang. 11 1,); 
g. 16, 18, $0 „Sublokator” (poi. 16 
L); GRUNWALD — g. 17 „Małżeń­
stwo z rozsądku” (poi. 14 l.); — 
GWIAZDA — g. 10.30,: 13 „Ka­
nał” (poi. 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Radość o poranku” (USA 16 L); 
HUTNIK — g 16.45, 19 „Arcylokaj” 
(franc. 14 1.); KOSMOS — g. 18 
„Przygody Wernera Holta” (NRD 
16 1.); MALTA — g. 16 „Zakazane 
piosenki” (poi. 14 h), g. 17 „Umar­
li milczą” (I i II s. NRD 16 L); 
MINIATURKA — g. 15., 17.30 „Syn 
kapitana Blooda” (włoski 12 L), g. 
20 DKF — seans zamkn.; OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 •- 
„Gamoń” (franc. 14 1.; OSIEDLE 
g. 16, 18, 20 „Walizka z miliona­
mi” (franc. 14 1.); PANCERNI AK 
g. 17.30, 20 „Męski piknik” (Jug. 
14 L); PAŁACOWE — nieczynne; 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Boccaccio 70” (włosko-franc. 18 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Arcylokaj” (franc. 14 1.); 
SCALA — g. 16, 19.15 „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego” (USA 12 L>; 
TĘCZA — g. 15 „Tysiąc talarów” 
(poi. 10 1.); g. 17, 19.30 „Juana Gal­
io” (meksyk. 16 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Ostatni za­
chód słońca” (USA 14 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) —- g. 17. 
19.15 „Cztery dni nieskończoność1” 
(rum. 14 1.); WILDA — g. 10, 13, 
16.30. 19.30 „Chata wuja Toma” — 
(NRF-jug. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Jeden przeciw wszy­
stkim” (USA 14 1.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17, 19.15 „Strzelby Apa­
czów” (USA 11 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Kambodża”.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek — Odwach) — g. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15:

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15

Narodowe (AL Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
“- g. 10—18.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Bułgarskie leki i kosmetyki” — 
g. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Poznańska grafika użytkowe 
1946—1966” g. 10—18 (do 12. ni).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce w latach 1842—1967’ 
— g. 10—18.

ZPAP — Arsenał (St. Rynek) - 
Malarstwo Anny Cyronek 1 T. Ka ­
linowskiego — godz. 10—18 (do If 
bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — ..Kontu-' 
szowe pasy” — g. 10—15.

Pałac Kultury — „Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesiąca”. 
— g. 10—18 (do 13 bm.).

DV»HQY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa 1, Ugory 18: 
wypadki uliczne tel. 99: porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
i 544-45.

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne: chirurgiczne II (całą 
dobę), internistyczne (g. 7—23): 
pediatryczne (g. 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7); chirurgiczne 1, 
ul. Kórnicka 8 (całą dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: AL Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę), Główna 53 
1 Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Leezniea dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I Fala 

1322 m i UKF 69,74 MHz (do g- 
18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 
Cykl: „Moralność i obyczaje”; 9 
Dla kl. III i IV „Pingwiny pana 
Poppera”; 9.20 Z twórczości L. ran 
Beethovena; 10 „Dzień dzisiejszy”: 
10.20 Grają» polskie zesp. rozryw­
kowe; 11 Dla kl. VII „Lawiny”; 
11.20 Muz. popularna; 12.19 Na

Kwiatek dla Ewy 
z uśmiechem i prezentami

Q d samego rana panował wczoraj ruch w kwiaciarniach.
Tym razem klientami byli przeważnie mężczyźni. Spo­

kojnie oczekiwali w długich kolejkach, by nabyć kwiatek 
dla Ewy.
Tradycyjny Dzień Kobiet 

rozpoczął się wczoraj dla pań 
właśnie otrzymaniem symbo­
licznego kwiatka, uśmiechem 
i serdecznymi życzeniami. Pa­
nowie, choć nieco pomrukują, 
że do tej pory nie ustanowiono 
„Dnia mężczyzn”, przejęli już 
ten miły'zwyczaj składania pa 
niom życzeń 8 marca. W tym 
dniu jakoś serdeczniej i życzli­
wiej spoglądają na swoje to­
warzyszki w domu i pracy. A 
kobiety z wrodzonym im wdzię 
kiem przyjmują życzenia, upo­
minki i miłe uśmiechy. W du­
chu zaś żałują, że tylko raz w 
roku spotyka ich taka po­
wszechna pamięć...

Jak przebiegał wczorajszy 
Dzień Kobiet w niektórych za

„Reklama" dźwignią...

185 neonów 
dla ul. Głogowskiej

Na zlecenie władz miejskich 
Poznania w roku ubiegłym 
przedsiębiorstwo „Reklama” 
podjęło się opracowania pro­
gramu „neonizacji” ul. Głogow 
skiej. Przygotowane projekty 
zostały ostatecznie zatwierdzo­
ne przez Wydział Architektury 
i Prezydium Rady Narodowej.

Pracownie Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu sporządziły 
kompleksowy program, który 
przewiduje ogółem 185 nowych 
neonów, z czego 59, to duże re­
klamy umieszczone na da­
chach domów. Program ten ma 
być zrealizowany w ciągu 3—4 
lat, to jest w najkrótszym cza­
sie, w jakim może wcielić w 
życie projekty pracownia „Re­
klamy”.

Według przewidywań, wy­
datki związane z zainstalowa­
niem wszystkich neonów na 
ul. Głogowskiej maja wynieść 
15 min. zł Obecnie „Reklama” 
posiada tylko szczegółowa lo­
kalizację wszystkich projekto 
wanych na tym ciągu ulicz­
nym neonów, bez określenia 
ich ostatecznego kształtu. For­
ma reklam zależeć już bedzie 
od użytkowników: przedsię­
biorstw, handlu detalicznego, 
central handlu zagranicznego, 
instytucji itp.

Poznańskie władze dały za­
tem początek „neonizacji” ul. 
Głogowskiej. Ostatnio plastycy 
przygotowali kilka proiektów 
reklamujących nasze ZOO. Pal 
miarnię, poznańskie zabytki, 
popularyzujących turystykę i 
Targi. Projekty zostały już za­
twierdzone. trzy z nich zostaną 
zrealizowane ieszcze przed roz 
poczęciem MTP, cztery nato­
miast — do końca roku. Oglą­
daliśmy je: są pomysłowe, ko­
lorowe i wszystkie — rucho­
me. Tak więc niebawem zy­
skamy dla miasta nowe ele­
menty dekoracyjne i... oświetlę 
niowe. (zs)

swojską nutę; 12.49 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. IV: „De­
cybel, decybelek”, słuch.; 13.20 
Gra Sekstet Organowy A. Kury­
lewicza; 19.30 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 14 „Portrety lite­
rackie” o twórczości J. I. Kraszew 
skiego; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
„Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”; 15.56 „Eldom radzi”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 „Zna 
jomi z anteny”; 18.45 Kurs jęz. 
franc.; 19 „Z księgarskiej lady”; 
19.10 „Ludzie i kontynenty"; 19.30 
K. Szymanowski „Słopiewnie”; 
19.45 Poznańska 15-tka Radiowa i 
Zesp. Instrument. J. Miliana; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny „Bal­
lada Wrocławska”; 23.15 Z arcy­
dzieł J. S. Bacha; 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy;

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, Ą. 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 „Nie ma marginesu”; 
8.55 Konc. Ork. Dętej Garnizonu 
Łódzkiego; 9.15 Mel. I piosenki róż 
nych ''narodów; 9.40 „Pan bur­
mistrz nakazuje”, reportaż; 10.05 
Z twórczości klasyków muz. now­
szej; 10.50 „Ulica Gołębia”, pow.; 
11.10 „Postęp w gospodarstwie do­
mowym”; 11,20 Konc. życzeń; 12.25 
Kone. Ork. I Zesp. Rozrywk.; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Wojew. Zjedn. Przem. Mięsnego w 
Poznaniu informuje...; 13.25 Mel. 
ludowe różnych krajów; 13.45 Jak 
wyobrażam sobie swój zawód; 14 
Kone. estradowy; 14.25 Reportaż 
Z. Wójtowiez „Zmienił mieszka­
nie”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.29 Mel. rozrywk.; 15.30 Dla 

kładach pracy? Rozmaicie, lecz 
trzeba przyznać, że mężczyźni 
wykazali wiele inwencji w sta 
raniach o to, by kobietom umi­
lić ich doroczne święto.

W „Goplanie” spotkanie z za 
łogą odbyło się 7 bm. Zakład 
ten gościł bowiem delegację 
kobiet radzieckich i z powiatu 
Września. W związku z tym 
odbyło się towarzyskie spot­
kanie z aktywem kobie­
cym i kierownictwem „Gopla­
ny”. Delegacje, zwiedzając ca 
ły zakład, miały okazję zapo­
znać się z produkcją tej słod­
kiej fabryki. Wczoraj kobieca 
załoga, która stanowi przewa­
żającą większość zatrudnio­
nych, otrzymała upominki. Nie 
obyło się też bez życzeń skła­
danych przez kolegów.

Blisko 2000 kobiet zatrudnio 
nych w Fabryce Kosmetyków 
„Lechia” spotkało się 6 bm. 
na uroczystej akademii. Po czę 
ści oficjalnej wystąpił zespół 
„Stomila”. W Dniu Kobiet ob­
darowano pracowniczki czeko­
ladami, bvła także kawa i 
pączki. Co bardziej przed­
siębiorczy kierownicy poszcze­
gólnych działów przygotowali 
jeszcze dla swoich najbliższych 
pracowniczek drobne prezen­
ty.

Również pracowniczki Poli­
techniki Poznańskiej, a także 
delegacje (studentki) organiza­
cji młodzieżowych wzięły wczo 
raj udział w miłym spotkaniu. 
Uroczystość odbyła się w auli 
budynku przy ul. Strzeleckiej. 
Wiele serdecznycfi życzeń pod 
adresem kobiet padło ze stro-

• Z zadowoleniem odnotowu­
jemy^ że autobusy lini 64 otrzy­
mały* tabliczki z oznaczeniem no­
wej trasy: Al. Wojska Polskiego 
— Ogrody, czego brakowało im 
przez pierwszych kilkanaście dni 
'kursowania na już przedłużonej 
linii.

• Nie we wszystkich wozach 
tramwajowych, bądź nie zawsze, 
było ciepło w okresach tegorocz­
nych mrozów. Przeto dziwić się 
wypada, że teraz, gdy rtęć w ter­
mometrach podeszła znacznie w 
górę, w wielu tramwajach aż bu­
cha od elektrycznych kaloryfe­
rów. Czyżby nadrabianie planu 
„przepału” za czas minionej zi­
my? (c)

• Upłynęło znów sporo dni od 
momentu, w którym Energetyka 
zapewniła nas, że podłączy do sie­
ci kolejno wszystkie nowo założo­
ne latarnie, postawione jeszcze 
w zeszłym roku. Niestety, słowa 
nie dotrzymano we wszystkich 
przypadkach. Oto na pi. Waryń­
skiego nadal panują egipskie ciem 
ności, choć latarnie z rtęciowymi 
żarówkami stoją tam już od prze­
szło trzech miesięcy. Dni są coraz 
dłuższe więc okoliczni mieszkań­
cy — nauczeni doświadczeniem 
— mówią, że z podłączeniem 
wspomnianych latarń inwestor ze- 
chce poczekać do zimy. Czyżby 
się mylili? (kp) 

dzieci „Mussorgski" — muzyk, poe 
ta; 16.05 Public, międzynar.; 17.25 
Konc. życzeń z okazji „Dnia Ko­
biet”; 17.50 Spółdzielczy Dom Ren­
cisty; 18.10 K. Debussy: Popołu­
dnie Fauna; 18.20 Przechadzki po 
Poznaniu; 18.40 Uniwersytet Ra­
diowy Cykl: „Zycie codzienne lu­
dzi średniowiecza”; 19.05 Muzyka 
i Aktualn.; 19.30 ,',Czas i ludzie”; 
20 Konc. symf. z nagrań Ork. i 
Chóru PR w Krakowie; 21.27 Spra 
wozdanie z Międzypaństw. Meczu 
Hokejowego Polska — Finlandia; 
22 „Poezja wieków”, „Beatrycze”; 
22.20 Muz. rozrywk.; 22.50 Z na­
grań wielkich artystów; 23.15 Mu­
zyka taneczna;

WIADOMOŚCI: 4.30. 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 R. Waschko i jego płyty; 
18.35 „Paweł i Agnieszka”; 18.50 
Szatański puzon; 19 Prawdziwy 
blues J. Roiła; 19.25 „Trędowata”; 
19.35 Pod szafirową igłą; 20 „Mój 
przyjaciel Banbury”;, 20.25 Śpiewa 
M. Martino; 20.45 Gra B. Hardy; 
21 Od Kalifornii do Dewonu — HI 
rozmowa z dr. A. Prejbiszem; $x,15 
Mistrzowskie wykonania muzyki 
jazzowej O. Parker; 21.35 Micha­
sia — rep.; 21.50 Opery tygodnia 
„Cosi fan tutte”; 22.07 Śpiewa 
Doris Day; 22.15 Prezent za pre­
zent, zwyczaje Indian; 22.35 Kon­
certy Brandenburskie: 22-55 Wier­
sze C. K. Norwida; 23 ..Muzrka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Czesław Nie­
men.

▼et CWI71Ą

CZWARTEK: 9.55—10.25 Historia 
(kl. VIII); 10.55—11.25 Język polski 
(kL Vni); 15—15.30 Dla dzieci — 

ny władz uczelni. Spotkanie 
uprzyjemniły występy studen­
tów Politechniki. I w tym przy 
pad^ku każda z uczestniczek 
spotkania otrzymała upomi­
nek.

Kilkadziesiąt młodych i bar­
dzo młodych kobiet, działaczek 
i pracowniczek etatowych 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, bawiło się wczoraj zna­
komicie w Klubie „Aspiryn- 
ka” przy ul. Mielżyńskiego. 
Jak zawsze, było morze kwia­
tów, kawa i wiele miłych 
słów. Panowie — z nadspo­
dziewanie świeżym wdziękiem 
— adorowali zbiorowe Jubi­
latki, prześcigając się w po­
mysłowości. Program arty­
styczny zapewnił ST „Nurt”.

Tradycyjnym zwyczajem w 
najbliższych dniach spotkają 
się kobiety, zatrudnione w Po 
znańskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym nr 2 z dyrekcją, 
Radą Zakładową i organizacją 
partyjną. Około 300 pracowni­
czek weźmie udział w towa­
rzyskim spotkaniu. Dla nich 
też przygotowano prezenty.

Nie jesteśmy w stanie poin­
formować o wszystkich wczo­
rajszych uroczystościach. War­
to jednak odnotować, że ucz­
niowie poznańskich szkół rów­
nież pamiętali o swoich nau­
czycielkach, Obdarowano je 
wiązankami kwiatów i złożono 
wiele życzeń. Można więc wie­
rzyć, że wczoraj nie zapomnia­
no o żadnej Ewie, (a)

Ostrożnie 
z urządzeniami gazowymi!

W ostatnim czasie Wielkopol­
skie Okręgowe Zakłady Gazow­
nictwa notują szereg wypadków 
zaczadzenia się gazem osób ko­
rzystających z kuchenek i pie­
ców kąpielowych zniszczonych, źle 
wyregulowanych, lub całkowicie 
zanieczyszczonych.

W celu zapobieżenia tym wypad 
kom zwraca się uwagę na koniecz 
ność wymiany lub naprawy tych 
urządzeń, gwarantując tym sa­
mym właściwe i bezpieczne użyt­
kowanie energii gazowej.

Wydział Sieci i Instalacji Wiel­
kopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa wykonuje usługi w 
zakresie tych prac.

DYREKCJA

Nowy zeszyi „Kroniki m. Poznania"

Aktualności z... myszką
p arokrotnie już wspominaliśmy 
L przy okazji omawiania zeszy­

tów „Kroniki Miasta Poznania”, 
że zbyt długi jest cykl wydawni­
czy tego pożytecznego kwartalni­
ka. Z racji ukazania się zeszytu za 
I kwartał tego roku, otrzymaliśmy 
jeszcze raz potwierdzenie naszej 
opinii. Bo choć wspomniany ze­
szyt ukazał się — o dziwo — Jesz­
cze w kwartale, którego dotyczy, 
niestety — zawiera materiały nie­
co zdeaktualizowane. Za takie 
należy uznać choćby sprawozda­
nia z lipcowych uroczystości w 
ub. roku, a także zamieszczone 
sprawozdanie z III Międzynarodo­
wego Konkursu Kompozytorskiego 

„Wesoły pociąg” (Leningrad); 16.05 
Program dnia (lok.); 16.10 Kurs roi 
niczy — „Mineralne nawozy azo­
towe”; 16.40 „Jak się do tego za­
brać” — film; 16.55 Wiadomości; 
17 Dla dzieci kino „Ptyś”; 17.29 
Dla młodych widzów „Trzy, dwa. 
jeden, zero — start” ode. III — 
przed kamerami doc. dr K. Kor- 
dylewski; 17.40 Magazyn „Tramp”; 
18 Wojskowy magazyn filmowy 
„Radar”; 18.10 Opowieści znad 
mlecznej rzeki; 18.30 Przegląd mu­
zyczny; 19 W pracowniach poznań 
skich naukowców; 19.20 Dobranoc 
i dziennik; 20 Sprawozd. sport.; 
21.15 Teatr Kobra: „Jesteś tylko 
diabłem” — Joe Alexa.; 22.15 „Re­
fleksje”; 22.45 Dziennik.

PIĄTEK: 10.55—11.30 „Panora­
ma” — dla kl. licealnych; 12—12.20 
Dla kl. IV — „Miasto Koperni­
ka”; 12.45—13 Dla kl. I — „Histo­
ria z zapałkami”; 16.55 — Wiado­
mości; 17 „Miś z okienka”; 17.15 
Dla młodych widzów — „Pisarska 
przygoda Marii Kann”; 17.30 — 
„Przygody Robinsona ęrusoe” — 
film seryjny prod- franc. — ode. 
II; 17.55 Wszechnica TV — „Ky- 
bernetes — zijaczy sternik” — z 
cyklu „Perspektywy”; 18.25 Wielo­
kropek; 18.45 „Poligon” — wojsko 
wy przegląd TV; 19.20 Dobranoc 
i dziennik; 20 Kronika Tygodnia; 
20.15 Teatr TV — „Pułkownik Fo- 
ster przyznaje się do winy” — 
Rogera Vaillanda; 21.45 10 minut 
recenzji — przed kamerą D. Ho- 
rodyński; 21.55 Dziennik.

Zastrzega się prawo zmł»n w 
programie.

WKZZ apeluje do związkowców 

Pomni pierwszych Piastów w Gn;eźn e 
wzniesie społeczeństwo Wśelkopilski

Drzed paroma tygodniami rozpisano konkurs na budowę 
1 pomnika twórców państwowości polskiej: Mieszką j j 

Bolesława Chrobrego w Gnieźnie. Protektorat nad budową 
pomnika objął, jak już informowaliśmy, przewodniczący 
Rady Państwa i Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu — Edward Ochab.
Sprawa budowy pierwszego 

monumentu, wznoszonego hi­
storycznym twórcom naszej 
państwowości w Polsce Ludo­
wej — zatacza coraz szersze 
kręgi. Na konto Komitetu Bu­
dowy Pomnika napływają da­
ry pieniężne z całej Wielko­
polski, od indywidualnych o- 
fiarodawców, załóg zakładów 
pracy, organizacji społecznych.

Niedawno z listem-apelem o 
wsparcie alęcji zbiórki na rzecz 
budowy pomnika do związ­
kowców Wielkopolski wystą-

300 nowości 
książkowych

Na kolejnym Przeglądzie 
Nowości Wydawniczych (par­
ter Pałacu Kultury, wejście 
główne), który otwarto wczo­
raj, 25 wydawców prezentuje 
ponad 300 książek będących 
plonem wydawniczym ostat­
niego miesiąca. Miłośnicy ksią 
żek znajdą tu sporo interesu­
jących pozycji z różnych 
branż.

W literaturze pięknej zwra­
cają uwagę 3 oprawne w płót­
no tomy Żeromskiego. „Na­
wracanie Judasza”, „Zamieć”, 
„Charitas’, M. Choromańskie- 
go — „Schodami w górę, scho­
dami w dół”, K. I. Gałczyń­
skiego — „Wybór poezji”, W. 
Faulknera — „Intruz”, F. Kaf­
ki — „Ameryka”. W dziale na­
uki należy wyróżnić „Słownik 
gwar kaszubskich” (t. I), „Sztu 
kę ludową” J. Grabowskiego, 
„Życie w średniowiecznym 
Krakowie” A. Jelicz, „Ludzi 
starych” Rosseta. „W poszuki­
waniu stylu epoki” J. Kossaka.

Miłośnicy turystyki znajdą 
dwa nowe przewodniki: 
„Szczecińskie” oraz „Karpacz 
i okolice”. Duży jest także 
dział literatury technicznej i 
rolniczej. Przegląd czynny jak 
zwykle przez cały tydz;eń. 
Niestety, zupełny brak ozna­
kowania dojścia do ekspozycji 
poważnie utrudnia jej odnale­
zienie. (ms)

im. H. Wieniawskiego, który w 
Poznaniu odbył się w... marcu 
1966 roku.

Podane wyżej przykłady ilu­
strują chyba dostatecznie prze­
wlekły tryb wydawania kwartal­
nika. O ile tego rodzaju tempo 
nie ma znaczenia przy artykułach 
problemowych, o tyle strona kro­
nikarska zeszytów wymaga raczej 
innego potraktowania. Winą nie 
obarczam redakcji, znając na ogół 
pośpiech autorów sprawozdań. 
Błąd tkwi raczej gdzie indziej.

Choć wytknąłem omawianemu 
zeszytowi „Kroniki” trudne do ak­
ceptacji opóźnienia, nie znaczy 
to, by numer nie był interesują­
cy. Przeciwnie — znów zamiesz­
czono w nim szereg artykułów 
wzbogacających -wiedzę czytelnika 
o naszym mieście. Oto bowiem 
B. Ziółek drukuje interesującą 
pracę o rozwoju przemysłu Po­
znania w latach międzywojen­
nych, a J. Szpunar zajmuje się 
omówieniem przesłanek rozwoju 
poznańskiej spółdzielczości miesz­
kaniowej również w latach mię­
dzy dwiema wojnami. Wreszcie 
L. Gomolec zajmująco informuje 
o historii szkoły podstawowej w 
Fabianowie. Istnieje ona od 1815 
roku, a powstała z inicjatywy 
miejscowych wieśniaków, pierwot 
nie jako prywatna szkoła elemen­
tarna. Rejon szkolny obejmował 
wówczas wsie: Fabianowo, Juni- 
kowp, Kotowo, Plewiska i Rud- 
nieże, dzisiaj przedmieścia wiel­
kiego Poznania. Po II wojnie świa­
towej szkoła fabianowska należała 
de tych, które pierwsze wznowiły 
nauczanie. Było to 14 lutego 1945 
rJ a lista szkolna obejmowała 
nazwiska 186,dzieci. Znacznie prze 
budowana po wojnie, wspomnia- 

szkoła liczy dzisiaj 7 izb szkol­
nych, a uczęszcza do niej 366 ucz­
niów. Nósi imię Franciszka Rataj­
czaka, pierwszego poległego w 
Poznaniu uczestnika Powstania 
W ielkopolskiego.

Sprawozdania, z przebiegu sezo­
nu kulturalnego 1965/66 oraz wy­
ników operowego sezonu w tym 
samym okresie, sylwetki laurea­
tów nagród Poznania i wojewódz­
twa za rok 1965, stałe działy — 
jubileuszowe, wspomnienia po­
śmiertne i sprawozdania, uzupeł­
niają zeszyt. Na dobre trzeba 
„Kronice” zapisać stale poprawia­
jącą się stronę ilustracyjną oraz 
wzbogacanie drukowanych ma­
teriałów Interesującymi tabelami 
i wykresami, (c)

piła Komisja Związków Zawo­
dowych w Poznaniu. W liście 
skierowanym do samorządów 
robotniczych, rad zakładowych 
i kierownictwa zakładów pra­
cy oraz instytucji czytamy 
in.:

„Dla zadokumentowania histo­
rycznego znaczenia obchodów Ty. 
siąclecia na Ziemi Wielkopolskiej, 
dla podkreślenia faktu powstania 
i ukształtowania się państwowości 
polskiej tu na tej ziemi, zrodziła 
się myśl uczczenia jej twórców 
Mieszka I i Bolesława Chrobrego 
wzniesieniem pomnika — monu­
mentu w Gnieźnie. Gromadzenie 

i funduszy społecznych na ten 
wzniosły cel trwać będzie przez 
lata 1967 i 1968. Wojewódzka Ko­
misja Związków Zawodowych jest 
przeświadczona, że każdy zakład 
pracy, przedsiębiorstwo czy insty­
tucja, wniesie swój wkład w u- 
rzeczywistnienie tak wzniosłego 
zamiaru. Wpłaty kierować należy 
na konto Komitetu Budowy p0. 
mnika: PKO I/OM w Poznania 
nr 5-9-1250”.

*
Uczestnicy walnego zebra­

nia Pracowniczych Ogródków 
Działkowych im. Onufrego 
Kopczyńskiego w Poznaniu 
dokonali w niedzielę zbiórki 
pieniężnej na fundusz budowy 
pomnika Mieszka I i Bolesła­
wa Chrobrego w Gnieźnie, 
wzywając jednocześnie do o- 
fiarności na ten cel członków 
pozostałych pracowniczych o- 
gródków działkowych w Wiel­
kopolsce. (ob)

Andrzej P. ul. Kossaka — Ra­
tusz Poznański ma 74 metry. Naj­
wyższym domem jest wieżowiec 
przy pl. Waryńskiego. (14 pięter), 

(556)
Stały czytelnik 1040 — Najwyż­

sza Izba Kontroli mieści się przy 
ul. Libelta 16/20. (587)

Uczniowie — Jeżeli krzesła zo 
stały przez Was zniszczone, mu- 
sicie za ich naprawę płacić. (611)

Zainteresowany — Klub Kultu­
rystyki mieści się przy Towarzy­
stwie Krzewienia Kultury Fizycz- 
nej — Pałac Kultury (w wieży), 
ul. Czerwonej Armii 80/82. (592)

J. Durczak — Radzimy napisać 
cło Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej w Gorzowie lub Zie­
lonej Górze. Tai ' będą mogli Pa­
na poinformować a nazwie miejs­
cowości. (612)

Czytelniczka Maria, K. — List 
Pani przekazaliśmy do Dzielnico­
wej Komendy MO Stare Miasto. 
O wyniku interwencji zawiado­
mimy. (470)

Czesław Nowakowski, Poznań — 
Autor serdecznie dziękuje za list 
z interesującymi uwagami i łączy 
pozdrowienia.

Michał Szcz„ ul. Skryta — Kur­
sy judo organizuje sekcja AZS. 
Radzimy zwrócić się do Zarządu 
Środowiskowego AZS przy ul. No­
skowskiego (korty). (515)

A Poznańska Spółdzielnia MiC' 
szkaniowa w sprawie zamiatani 
schodów domu przy ul. Krautn - 
fera 35. że jest to obowiązek lek­
torów. Obecny dozorca spełnia 1 
należycie wszystkie oozostałe od - 
wiązki (w tym regularne zapaian 
światła).

A Jeden z mieszkańców Wildy- 
prosząc o oświetlenie okolicy P° 
nika Powstańców WielkopolsKicn.

A Klient sklepu MHD nr 31 
ul. Urbanowskiej, rozżalony “ 
kierowniczkę. która 25 lut®ć 
wprowadziła w błąd bezskutecz 
oczekujących na dodatkowa do 
wp mleka. W rezulłacie nrzez „ 
dni (sobota i niedzielą) zost 
oni pozbawieni mleka. (Js)

/UFORMUJEMY
W Komendzie Powiatowej MO 

w Poznaniu znajduje się teCZ,.a-. 
koszulą męską, kapeluszem f 
wym oraz przyborami do S° e 
którą znaleziono w Puszczy o 
20 lutego 1967 r. Właściciela u^ 
sza się o odebranie teczki z 
mendy Powiatowej MO, ul. 
spiańskiego 7, pok. 8.

„Nowe zjawisko w 
współczesnego kapitalizmu’ 
tytuł prelekcji prof. dr. • 
wadzkiego dzisiaj, o godz. > 
sali WSE, na zebraniu Sekcj 
gólnoekonomicznej PTE.

Młodzieżowy Wieczór w
odbędzie się dzisiaj,o 8° , 
K.ubie TPPR, ul. Ratajczaka

Zebranie członków ®e^a«y- 
mizmatycznej Polskiego edzi® 
stwa Archeologicznego ° jaCu 
Się dzisiaj, o godz. 1®> w 
Działyńskich, St. Rynek.
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